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Pawitanie. delegatów Rzqdu RP 
w Bukareszcie 

BUKARESZT (PAP). Dnia 24 stycznia w godzinach 
rannych, na udekorowany polskimi i rumuf1skimi bar
wami narodowymi Dworzec Mogosoaja w Bukareszcie, 
przybył pociąg specjalny wiozący polską delegację rzą
dową z Premierem Józefem Cyrankiewiczem i Mini
strem Spraw Zagranicznych Zygmuntem Modzelewskim 
na czele. Wraz z delegacją przyjechał ambasador Ru
munii w Warszawie p. Rai ciu. 
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SKI,. ARMIA WYZWOLE
NIA RUMUNII, ARMIA PO
GROMU FASZYZMU, AR
MIA, KTÓRA W STOLICY 
HITLERYZMU - BERLI
NIE - ZATKNĘŁA SZTAN 
DAR ZWYCIĘSTWA WOL
NOSCI NARODÓW. 
Przepędziwszy obszamiczo 

kapitalistyczną klikę, masy 
pracujące mogły budować, 
w warunkach zwycięstwa 
nad hitleryzmem i w warun

, kach odepchnięcia przez 
Prof. dr .Parhon 

PiU&ZYDENT LUDOWEJ REPUBLIKI RUMURSKIEJ 
Związek Radziecki imperiali 

Na pe1·"'nie dde~ ej pol- bycie polskiej delegacji ną- zmu od s~yrh grani~, ustrój 
ska. ~z1>k\.wał Ri;ąd Rumuń- dowej, jako jeszcze jeden DemokraCJl L~.doweJ. 
s}(.i in corpore z Premierem krok do pogłębienia przy- ~arody k~aJOW Demok:a
dr. Petru Groza i Mmistrem jaźni i współpracy między ej~ Ludowe], rozpoczyna3ą~ 
Spraw Zagranicznych Anną Polską a Rumunią, współ- wielką przebudowę społecz-
Pauker na czele, jak również pracy, która jest najle_ps'.?ą · • 
korpus dyplomatyczny. człon rękojmią przeciwko groźbi' 
kowie ambasady RP w Bu- niemieckiego militazyzmu. · 
kareszcie z ambasadorem a z 

ną, nadały nową i prawdzi
wą treść przyjaźni między 
naszymi narodami, - współ
pracy i solidarności między
narodowej. 

Przejawem tej międzyna
rodowej solidarności są za
cieśniające się węzły współ
pracy politycznej, gospodar
czej i kulturalnej naszych 
narodów. 

Przejawem najlepiej poję 
tego wspólnego interesu jest Bolesław Bierut · 
wspólna walka, t~zona pod · · · · PREZYDENT JL P. 
przewodem Związku Ra-
dzie~Jtizgo, w. lka o p1lkój z 1DY DEMOIQ,t.t}CJI LUPO-: DOWYM ł W"'YZYSKIEI\1 
podzegarzam1 wojennymi i WEJ MAJĄ i l\UEĆ BĘDĄ SPOŁECZNYid i WSZYST
zakusBmi imperialistów, PO SWEJ SifRONIE KJCH PROSTYCH LUDZI, 
WALKA, W KTÓREJ ZWIĄ WSZYSTKIE LUDY WAL~ .MlłpJĄCYCH WOLNOŚĆ, 
ZEK RADZIECKI i NARO- CZĄCE Z UCISKIEM NARO _POKÓJ.i POSTĘP. 

, Jesteśmy przekonani, ie 

dr. Szymańskim, prasa ru- PRZEMÓWIENIE PREMIE-
muńska i zagraniczna. RA CYRANKIEWICZA 

Obaj premierzy wygłosiH W <ldpowiedzi na· przemó-
przemówienia PQwitalne, wienie powitalne Premiera 
przerywane ustawiC'Ztlie o- rumuńskiego Groty zabrał 
wacjami i Ókrzykami na ~łos PREMIER CYRANKIE

c m I przyniesie ona duźe korzy,-

J OS 4J cz&'. ś~i obu' narOdor_n, że stan. ie • , O się mocnym ogmwem w łań-

POYIGł łAI została na lfonflre·dcJ·i- delegata".~ ~~c~~0n~.~t~~~r~:a1i:t~~~~~= • 
ZSRR P I k • B ł . . · li pieczy interesy wszystkich 

' G s I, u garn, Czechosłowacji i Rumunił na;~~~:~~j!c::i\~~;:J~-
cześć przyjaźni polsko-ru- WICZ. w Moskw-1e ne pozdrowienia od narodu 

polskiego, · od ludu Warsza-
muńskiej. Z dużą radością przyby-• 

liśmy do tego kraju, aby po
głębić uczucia przyjaźni, so
lidarności i współpracy mię
dzy narodem polskim a narq 

w słycmlu br. odbyła się porządkowanie się dyktatowi interesy Ich gospodarki naro wv. odbudowującego z aru
w Moskwie narada gospodar- planu Marshalla; plan ten bo dowej. 

wf i wiem narusza suwerenność i cza przedsta celi Bulgarll, Biorąc pod uwagę te okoli-
Czechosłowacji, Polski, Rumu I~-----·------! czność, narada omóWI·la 1:a- ! 

dem rumuńskim. nii, Węgier l ZSRR. 
Narody nasze przeżywały Narada stwierdziła znaczne 

w przeszłości bardzo ciężkie sukcesy w rozwoju stosunków 
okresy. gospodarczych między WYmie 
Były to doświadczenia na- nionymi krajami, co znalazło 

rodów rządzonych i eksplo- wyraz przede wszystkim w 
atowanych przez obszarniczd dużym wzroście obrotów han-
kapitalistyczne kliki. dlowych. 

To rządy kapitalistyczno- Dzięki usta.leniu wsponmla. 
obszarnicze sprzymierzały nych stosunków gospodar-
się dopóki mogły z hitleryz-
mem, w miedzynarodowym ozycb I realizacji polityki 
faszyźmie widząc najskutccz współpracy gospodarczej, kra. 
niejszą i jedyną ochronę swo je Demokracji Ludowej i 
ich klasowych interesów ZSRR uzyskały możność przy 

D P t G śpieszenia odbudowy I rozwo r e ru roza przed masami pracują.cym1 ju swej gospodarki narod1l-
PREMIER własnych krajów, przed kła- weJ. 

RZĄDU RUM°UNSKIEGO są robotniczą, przed dążą-; Na.rada stwierdziła nastep
cym do postępu wyzyskiwa· nie, że rządy Stanów Zjedno-

PRZEMÓWIENIE nym chłopstwem, przed wol- czonych, Anglii oraz niektó-
PBEMIERA GROZY nościowymi dążeniami o- rych innych krajów Europy 

Witając przybyłych w 1- gromncj większości narodu. Zachodniej w istocie rzec1y 
mieniu Rząd\\ j narodu ru- Trzeba było dopiero stra- bojkołują stosunki handlo-

1' . we z krajami Demokracji Ln-muńskiego Premier Groza sz rwej i kosztu1ącej tyle o- dowej i ZSRR, ponieważ kraje 
oświadczył, że oba narody - fiar wielkiej wojny narodów te nie uważa.ją za możliwe pod 
rumuński i polski - mają o ·niepodległość i demokra- -----------• 
przed sobą wspóln~ zadania cję, stoczonej z ludobójczym U 
do Wypełnienia We WS 'l- faszyzmem. waea ! korespondenci 
nym froncie pokoju, na któ- Trzeba było wspaniałego 

t hn. · · k „Głosu Robotniczego" rego czele kroczy Związek na c iema 1 przy ładu za-
Radziecki. ciekłej walki na śmierć i ży- z Dzielnicy Śzódmiej~kiej-Prowej 

Naród rumuński - podkre cie z faszyzmem, jaki dały J t d · 96 b d u ro, ma - .m.o go z. 
ślił Premier Groza - wita pod wodzą Stalina narody 17 odbędzie się w lokalu Dziel
z radością wszystko to, co bo~aterskiego Związku Ra
przyczynia się do umocnie- dz1eckiego i jego wspaniała 
nia frontu pokoju. ARMIA CZERWONA, AR-

Traktuje więc on z naj- .MIA STALINGRADU, AR
wyższym zad0wGlenicm tirzy MIA WYZWOLENIA }»OL-

nky, Gdańska 75, odpr'.\wa ko
re~pondentów fabrycznych i te
renowych. Obecność obowi~z

kowa. 

Zwycięski marsz . 
Chińskich Wojsk ludowych 
LONDYN (PAP). Agen 

cja Reutera donosi, że 
oddziały chińskiej Armii 
Ludowej dotarły do pół
nocnych brzegów rzeki 
Jang-Tse-Kiang, na. pół
nocny wschód od Nanki
nu, zajmując miasto Yang 
-Czou, w odległości oko
ło 60 kim. od Nankinu. 

Na południowy zachód 
od. Nankinu, w pobliżu 
miejscowości Wuhu od
działy Armii Ludowej po 
suwają się na południe 
między Nankinem a Han
kou. 

gadnie1;1ie możliwości zorgani- i 
zowama szerszej współpracy j' 
gospodarczej krajów Demo- . 
kracji Ludowej i ZSRR. I 

Dla urzeczywistnienia szer- 1 

szej współpracy gospodarcze.i 
krajów Demokracji Ludowej i 
ZSRR, nar~da uznała za ko
?ieczn~ powołać Radę Wza- i 
JemneJ Pomocy Gospodarc:i:ej 
złożoną z przedstawicieli kra- . 
jów uczestniczących w nar~
dde, . na zasadzie równego 
przedstawicielstwa, której J:a 

daniem będzie wymiana do- ' 
świadczeń gospodarczych, u -
dziela.nie sobie wzajemnej po 
mocy technicznej, udzielanie J . f C k. . 
sobie wzajemnej pomocy w oze yran 1ew1cz 
surowcach, żywności, maszy- PREMIER RZĄDU R. P. 
nach, w urządzeniach przemy 

KUOMINTANG slowych Itp. zów i ~iszczeń swoją zbu 
PRZYJMUJE WARUNKI Narada ustaliła, ie Ra.da rzoną przez hitlerowców S•Q 

P ł . f k . Wzajemnej Pomocy Gospocbr lr·c 
e niący un CJę prezy czej jest organizacją otwart:11., ę. 

denta Chin Kuomintan- "' • 
gowskich Li-Tsung-Jen do której mogą przystąpić i Niech żyje Ludow~ R~pu-
wyslał do Pekinu dwóch Inne kraje Europy, sto.iące na blik« Rumuńska! 
przedstawicieli z pismem, gruncie zasad Rady Wzajem- Niech ży3"e przy' '• I 
w którym ponownie wy- ne.f Pomocy Gospodarczej i . Jazn Po • 

pragnące uczestniczyć w sz'!- sko-rumunska! raża gotowość podjęcia ro 
kowań pokojowych z wla rok.iej wsp?łP;1"acy gospodar- NIECH ŻYJE SO.TUSZ 
dzami ludowymi na wa- czeJ z wYm1e~1onyml krajami. KRAJÓW DEMOKRACJI 
rnnkach, podanych przez Rada WzaJemnej Pomocy LUDOWEJ . 
l\farszałka Mao-Tse-Tun- Gospodarczej będzie podejmo 1 ZWIĄZKU RA 
ga. . wała uchwały jedynie za zgo DZIECKIEGO, ORAZ ICH 

Agencja Reutera donosi dą zainteresoawnego kraju. WSPÓŁPRACA i TOCZONA 
z Pekinu, że według krą- Rada będzie odbywała pe 
żących tam pogłosek, wła riodyczne posiedzenia kolej: POD PRZEWODNICTWEM 
dze Rządu Ludowego zgo no w stolica.eh krajów - ucze- WODZA SWIATOWEGO 
dziły się na przyjęcie 5

1 
.
1
•stnlków, ~o~ przewodnic~wem FRONTU POKOJlT JÓZEFA 

wysłaTtników Rządu Kuo przedstaw1eiela tego kraJu, w 
mintango.wskiego. którego stolicy będzie sie od- STALINA WALKA O PO-___ .;...._...;.. ___ _; bYWa.ć na.rada. STĘP i POKÓJ! 
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Imperia I iści amerykańscy dążą ~~~~~~:id2°ł~~!~;e~~!~J~~~~~ 
do podporządkowania sobie państw skandynawskichr ~Ebr:~:~:i:.;;l:ri;~ :ii~~~lnj~~~k~~~ 

Ost t t kl b . . D . • . • s . . rów świadczą o tym, że JiJ.- Wśród wybranych kandyda.. ry pro es asy ro otn1cze1 anti, N orweg11 I zwec11 pońska Partia Komunistyczna tów komurustycznyoh ~jdu 
· · osiągnęła sukces przekraczają ją się przywódcy .lapońskiej 

czy ~ASTĄPI ZERWANIE/ skiemu ~pecjalnych gwarancji./ 23 bm. odbyła się demonstra Johansson stwierdził, iż plan cy wszelkie oczekiwania. Partii K.omuntstyazinej Norzla
KONFERENCJI W KOPEN- Te r~.inlce zdań mogą ewen- cja przed gmach~m Parlamen Marshalla jest fragmentem Korespondent AFP donosi z ka, 'JJokuda oraz p~q 

HADZE, tualnle d<>prowadz1ć do odro tu, gdzie odbywają &ię obra- politycznego, ekonomicznego Tokio, że w ostatecznym wy japońskich zwiąu6w uwod6 
. L<mciyn (PAP) - Kol'e&pon- czonia na.rad, dy ministrów skandynaw- 1 militarnego bloku, skierowa niku na 371 wybranych po- wych, którzy niedawno vrzy 
den~ a.genc.fi Reutera, P<>wo- ' KOpenhaga (PAP) - Dzien- sklch nego przeciwko Związkowi słów Partia Kom.unistyczna, o- stąpili do Partii Komunistycz 
łuJąc „ię na. informac.ie ze nik ,,Land of Folk", komen.- Gr~pa dutisk1eJ młOdzłe-iy Radzieckiemu. trzymała 36 mandatów_ nej - DObasd ł Kałfnmł, 
szwedzkich koł parlamentar- tując obrady ministrów komunistye7l.Rej przybyła na. Plan ten Jest atakiem na 
~ych w Szto.kholmie donosi, pa.ńst:-v skandynawskich, pu- demonstrację z tn.nsparenta- podstawowe postulaty klasy Zwyc1"ęstwo komunt"stor w f rancuskr·ch z.e k~erencJa prredstawicłe- bUkuJe artykul p ,t. ,,Pri.er. mi na których widniały na-
11 1.-ra.lów skandynawskich od wać tę niebezpieczną grę", pls'y: robotnłezej i dąty do wun.0 c-

uj
bywaJ;t;_ca ~~ę 1~ Ke>penh:i:_dze, Aultnoi:: artykułu stwierdza, że „Precz ze skandynawskim n1enfa pan<>wa.nia kapitału mo w wyborach samorzqdowyth w Grenoble 
awn'f~ rozn-cę zdań m-.,dzy uczes :cy konferencji kopen _, nopoJisłyc:zne1ro I za.prowadze uczestnikami narad. haskiej zdemaskowali się cał swuszem •bronnym", .prec:r; • PARY! PAP) - W Diedzie- komuniRtyczn.emu bu:n:nlltrr.o-
Delegacja szwedzka _ jak kowicle. z wojenną p0IltylLą Hedtorfła" nia porządku, zm1erzaJącego l{'I odbyły siQ w Grenoble wi ruiasta. 

poda.ie korespondent Reutera ,,Czy postan&wi„ on1 jawnie „()ł'ec?: z wojną I ka.płtałi- do faszyzmu Il wojny, (Francja Połudlliowo - Wschod W niedzielnych wyborach ko. 
~ zmem". · d 1 i ) b d " d Mi j - z.e:adza się na utworzenie wstąplć do ,.Bloku At1a.ntyc- Przez przystąpienie o P a- n a. wy ory o ..-..a Y e - muniści zdobyli 14.358 głos6w 

,,Neutralnego Skandynawskie- kiego" czy też zdecydują się nu Marshalla Szwecja włączy skiej, w których kom'.llliścl wobee 10„532 w 'WYb<>rach po-
go Bloku Obr-0nnego". utworzyć tzw .• ,Skandynawski KOMUNISCI SZWECJI DO· ła się do bloku, skierowane- uzyskali wspaniale zwycięstwo, przednich, ora.s 15 mand&t61r 

Natomiast Norwegia wy- Sohisz Obronny" _ ich dz.la MAGAJĄ SIĘ WYPOWIE- go przeciwko ZSRR i krajom zdobywają.c najwięksą ilość wobec 13, posiadanych p<>prsed.. 
sunęła propozycję, aby snna łalność służyć będz~ intere- DZENIA UKŁADU MAR.SRA Demokracji Ludowej, do blo- mandatów. nio. 
tariu~ze projektowanego pak- som stanów Zjednoczonych" J„LOWSKIEGO ku, V: .którym coraz. trudniej .Fnypominamy, ie roir,pi.~anie Ge.ulliki airaelli 3 ma.ndafy l 
tu północno-atlantyckiego u- - pisz autor. Sztokholm (PAP) - Poseł rozrózmc granice - rruędzy za- olccnych _wyborów nastłpilona po~illd:i.6 bedł lO radnych. 
dzielili blokowi skandynaw „Land of Folk" przestrzega komunistyczny Gustaw Jo- gadnienlarni gospodarczymi i skut('k demonstracyjnej .dymi. ' 

przed prowadzeniem polityki hansson zł-Oiył w Parlamencie politycznymi, do bloku, któ- sji radców ga~listowskich, po- Bocj&!i'ci, radyka.H i YRP 

Organizacja b. polskich 
więźniów politycznych 

wc'.ągającej Danię do bloków wniosek, domagaJący się wy- rego militarne konse. kwencjel rartych przez kilku rndykał6wl uzyskali .1.· 1.826 •gł~s6w wobee 
pod panowaniem amerykań. powiedzen1a przez Szwec.ię znajdują się już na porządku i ,oejaliRt6w, którzy w ten epo 12,727 w.popnedmeh -' "7bo. 
sklm, ponieważ polityka taka układu ma.rshallowskiego, dziennym, s6b chcieli uniemo:l:liwi~ pracę rach i otrzymajł 12 mandat6w. 

potępia proces przeciw 
komunistom USA 

może się okazać katastrofalną . 
Tej niebezpieczne] grze na 

leży położyć kres - kończy 
dziennik. · 

DTJNSKA MŁODZIEŻ KOMU 
NISTYCZNA MANIFES'l.'UJE 

PRZED PARLAMENTEM 
Kopenhaqa (PAP) - W dniu 

Przy pomocy fałszerstw i łapowni,tw·a 
usiłowali kapitaliści i ich poplecznicy utrzymać sw~ f~~rylCi 

Dalszy ciąg procesu sabotażystów gospodarczych Kraula 1 S-k1 

Warszawa (PAP) - Prezy
(tum Zarządu Główneg0 Pol 
skiego Związku b. Więźn;ów 

Politycznych w imieniu zrze. 
szonych członków złożyło pro 
test przeciwko procesowi wy 
toczonemu dwunastu ·prz~ód 
com Ko~unistycznei Part!: 

Z
• d . W dniu wczorajszym w pro 
V ZI opuszczają obozy cesie Kraula i S-ki zeznaw;ił 

dl 
właściciel fabryk papierni-

Prokurator Kubik pyta, czy Prok.: - A• gdzie leżało Osk.: - Tak, uważałem. te 
usiłował on różnymi podstęp źródło zysku w towarze? Polska idzie ku socjalizmowL •. 
nyml sposobami nadać !abry- Osk.: - W nadwyżce war- W dalszym ciągu rozprawy 

a internowanych na Cyprze czych osk. Hasfeld. Akt oskar ce „Natalin" charakter karto tości. prokurator pyta oskarżonego, 
nażowni w związku z tym, że Prok.: - Widzę, że oskar- jak wysoką miał pensję? USA Tel Awiw (PAP) w ponie- żenia zarzuca mu, że dawał 

Uchwała m. in. stwierdza. dz'.ałek statek żydowski , Ga- łapówki dyrektorowi naczel
lila" zabrał na swym pokła- nemu CZPP - Kraulowi, jak 

że usiłowanie wyjęcia spod również radcy wnemu dzie do Palestyny pierwszą .pra . 

górna granica zatrudnionych żony lnteresowal się marksi- Osk.: - W „Klepaczce", 
osób dla tego rodzaju fabryk zmem. Zatem oskarżony zda- gdzie byłem wspólwłaśclcfe
została podniesiona do stu. je sobie sprawę, że dochody lem - 100.000 zł miesięcznie, 
Oskarżony usiłuje wyjaśnić, swoje czerpał z wyzysku ro- natomiast w „Natolinie" ni~ 

.te to było konieczne w związ botnika i jego pracy. Był za- była ustalona. 
prawa Partii Komunistycznej partię nielegalnych Jmlgran. CZPP - Wrześruewsk1:mu. 
w USA oznac7.a jednocześnie tów żydowskich któ ~onadto Hasfeld • ~sk~rzony . . • . rzy w Jest o celowe opózmame od-
usiłowanie wprowadzenia fa- swoi~ cza61e zostali int~r~?- budowy Państwowej Fabryki 
szystowskieg0 reżimu policyj- :-"'am prz7z władze brytyJS.K.e Preszpanu, której był kl&ow 
nego, w walce ż którym, w i .os~dzen1 W obozach odosob. nlkiem. Hasfeldowl, jako wła 

ku z „technicznymi" zmiana- tern oskarżony kapitalistą w Prok.: - A czy oskarlony 
mi, jakie zaszły w :fabryce. najściślejszym tego słowa zna wie o tym, że w „Klepa.czee" 

ruema .na Cypi:ze.„ . ściclelowi jedynej w Polsce 
hitlerowskic!l więzien!ach i 'J ciągu naJ~hzszych kilku fabryki produkującej ten ar
obozach ·koncentracyjnych · zgi dm o?;izy ~la mternowany0 tykuł _ ogromnie zależało na 
neły miliony riajiepszych sy- opu~c~c . maJą wszyscy Żydzi, tym, by nie stwarzać sobie 
nów ludu pracującego . . · . · · yv llczq1e około 11 tysięcy, .. konkurencji". Używal zatem 

Prokurator: - Skąd oskar- , czeniu. Czy oskarżony zda- 96 robotników razem miało 
żony czerpał zyski? wal sobie sprawę ze zmian, zaledwie dwa razy większą 

Osk.: - Ze sprzedaży to- jakie zaszły w Polsce powo- pensję od czterech tak 'Z;Wa-
waru. jennej? nyeh pracowników umysło

wYch? 

_________ ..., .... _...,....., _________ ...;...;.;_ wszelkich sposobów, nie wy-

L is ty wyb o re ze ka n d·y dat ów ~:i~:~k~ch nawet ja:ab~;!~~l 
Filha1monia, Ha1odowa Z dalszych zeznań oskarto

nego wynika, że fabryka ,;Kle 
·paczka" produkowała 12 ty
sięcy kg preszpanu miesięcz
nie i że do polowy 1947 roku 
osk. Hasfeld dyktowa: ~ny 
na preszpan w skali. c~llno
krajowej. 

stwo, by nie dopuścić do od-

dO ZRromadzenia Ustawodawczego państwa Izrael ~~d0t~~:~r~~\e~~~~i~~w~~ 
zostanie wybudowana-w Stolicy 

Warsza.wa (PAP) W tych dniach Odbyło się pod prze
wodnictwem Marszałka SeJmu Wł. Kowalskiego p1erwsze po
siedzenie Prezydium Komitetu Organizacyjnego Filha.rmonlt 
NarodoWeJ: powołanego Żarzą dzenłem Ministra Kultury 1 
sztuki z dnia 9 listopada 1948 r. 

Tel Awiw (PAP) - Central pa.rłyjnnych, repre:•·ntuJąca. 
na komisja wyborcza zatwier koła postępowe żydowskie 1 
dziła 23 listy kandydatów do arabskie, Na czele tej Jisty 
Zgromadz.enia Ustawodawcze s•o1 Mikunis. 
go. 4) Usta rewizjonistów, 

Czołowe listy reprt>z.entują (skraJna prawica), 
nast.ępu1ące ugrupowama po- 5) Li t Ch .ir t 
lityczne: i s a. et u. - ugrupo 

t) l\.lapal ugrupowanie so· wan e reprezen uJące zwolen 
cJal-dt-mOk~atyCUle na. które ników faszystowskiej orga.ni. 
go czele stoją pr~mler Ben zacji lrgun Zwel Leumi. 
Gurion i minister spraw za. 6) Tny 11sły ogólnych syJo_ 
granicznych Szertok nistów, reprezentujące trzy 

2) Mapam (zjednÓczona Par ugrup<>wa.rJa mie.szczańslltie. 
tia RobotniC'Za), reprezentulą- Arabowie, znajdujący się 
ca lewicę socfa1istyczną, na terytorium państwa Izrael 

3) Lista komunistów· i bez- wystawili trzy własne listy. 
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Daleko od Moskwy · 
Nie wracajmy do tej sprawy. Nie mogę was puścić -

stanowczo powiedziała Radionowa i poszła dalej. 
- Człowiek wyprzedził ją zagrodził drogę i stanął 

przed nią, rozgorączkowany zdjął czapkę, przy czym 
ukazały się ogromne uszy i kosmyki czarnych włosów . 

- Będziemy wracać. Ja tu prędzej będę chory. Dla 
m.1ie ż de bez pracy to psie życie. Mnie na budowę 
wysłał sam Dudin, .sekretarz Krajowego Komitetu Par
tyjnego. A ty mi każesz chorować! - wściekał się 
wciąż bardziej. Dlaczego jesteś taki bezduszny dokto
rze? Czy ja mogę pozostać w tyle za towarzyszami? 
Chcemy być wszyscy razem. Siódmego listopada chce
my być już na punkcie. Chcemy wypełniać pian. I w 
ten sposób tracimy czas. Ja muszę jechać i nie prze
szkadzaj mi. 

- Ja wam dobrze życzę nie źle - namawiała go Ra
dionowa. 

- Nie chcę takiego dobra, niech bę~zie zło. 
Gotowi do pochodu ludzie przysłuchiwali się tej kłótni 

i śmieli się. 
- Puście gJ, nic mu nie będzie. - poprosił Remiew 

za towarzysza. 
- To jest Umara Mahomet - spawacz. Nie puszczam 

go gdyż jest zaziębiony, więc robi mi awanturę powie-
działa Olga do zbliżającego się Kowszowa. 

- Głupstwo. Nic nie boli. Wcale się nie zaziębiłem. 
Powiedzcie jej towarzyszu inżynierze żeby mi nie prze
szkadzała. Na froncie z powodu kataru lub kaszlu nie 
zwalniają od bitwy. Umara przyczepił się do Kowszo
~a chwytając jego spojrzenie swoimi małymi błyszczą-

cionalizację własnej fabryki, 
Hasfeld posuwał się tak da
leko w swej bezczelności. że 
dyktował państwu ceny tego 
ważnego artykułu. 
Przewodniczący odczvtuje Do prezydium zaproszeni zo 

protokół z zeznań oskarżone- stali m. in.: Minister Skarbu 
~o. z którego wynika, że o- K. Dąbrowski, Minister Od. 
~kar7:onv wręczajac Kraulowi budowy 1\.1, Kacz<>rowsk', Wi 
TJleniądz0 za pośrednictwem 
<\leksandrowej liczył na jego cemlnister Kultury i Sztuki 
Pcm~ l, Grosicki, Wiceminister Od 

"'-• I l t l W dalszym ciągu rozprawy budowy R, P o rowsk , prezy-
o~k . Hai::teld wyjaśnia, że fa- dent m. st. Warszawy St. 
bryka „Natalin" produkowała Tołwiński i inni. 
tekturę 1 pudełka. natoml~st Po wszechstronnym przedy
fabryka „Klepaczka" .produ- skutowaniu tak doniogłego nie 
kowala preszpan. tylko dla stolicy, lecz i dla ca 

cymi oczkami. Aleksy dokładnie obejrzał spawacza, któ
ry był ciepło ubrany w watowane ubranie. 

Nie trzymajcie go tutaj, niech jedzie na moją odpo
wiedzialność. Jeżeli zachoruje to, kiedy przyjadę na 
cieśninę, wyleczę go. 

- Dziękuję wam inżynierze! Nigdy nie zapomnę. Ach 
dziękuję - krzyczał Umara Mahomet, lekko chwycił wo
rek z rzeczami i pierwszy pobiegł do auta. 

Ludzie rozmieścili się w dziesięciu krytych ciężaro
wych autach. Chwilę przed wyjazdem kolumny, przy
był w osobówej maszynie partorg ubrany w kożuch i fu
trzane kapce. Okazało się, że partorg wybiera się na 
trzeci punkt. Razem z nim jechał Tiomkin. Załkind 
odesłał ~woją maszynę do garażu i usiadł razem z Tiom
kinem do jednego z ciężarowych aut załadowanych ro
botnikami. Ciężkie maszyny pcwoli rnsz:vły. Umara 
Mahomet wysunął głowę i krzyknął do Olgi. Hej dok
tcrze proszę przyjeżdżaj na punkt do mnie w goście. 
Będę się cieszył! Zobaczysz, jak bec:lę spawał mrrzejesz 
się przy nas zobaczysz czy będę zdrów, przyjeżdżaj bę
dę oczek'.wał! Aleksy i Olga jak gdyby ulegając wo
łaniom Umara poszli za maszynami. Oliza była posepna 
a Aleksy krępował się ją pytać o cośkolwiek: od tam
tego pamiętnego wieczora nie widział jej. 

- Muszę pomówić z wami - niepewnie powiedziała 
Olga i po.dniosł.i na niego swoje duże smutne oczy. 

W czapce z dużymi nausznikami wyglądała jak duża 
dziewczynka. - Bardzo chciałabym wam coś powie
dzieć.„ 

- Proszę, słucham .. „ 
- Zapomnieliście o nas, Serafima często was wspo-

mina ona i Beridze są jak niańki. Obydwoje mają ja
kąś macierzyńską potrzebę stale kimś się opiekować. 
Wtedy wystraszyłam was i dlatego nie przychodziliście? 
Może obawiacie się mnie? - W oczach jej zami§Zotały 
iskierki humoru. - Będe w as oczekiwać. , 

lego kraju zagadnienia, ja
kim jest utworzenie Filhar
monii Naro(iowej, zebrani je
dnomyślnie wypowiedzieli się 
7.a odbudową na przyszłą sle 
dzibę tej in~tytuc!i dawnej 
~edz1by Filharmonii · Warszaw 
~kiej przy ul. Jasnej ora:r: :r:a 
ta.kim ro:r;pla.nowa.niem prac 
budowlanych, aby oddanie 
gmaehu do użytku nastąpiło 
nie późnleJ, nłż Jes~nłą 1951 
roku. 

Po 10-minutowej przerwie 
zarządzonej przez przewodni
czącego obrońcy zwracają się • 
z pytaniami do oskarżonego. 
Obrońca: - Czy osk. Kraul 

mógł traktować dane mu 
przez osk. 50 tys. jako hono
rarium udzielone mu za po
rady techniczne? 

Osk.: - Nie, gdyż byłoby 
to za wysokie honorarium. 

Przew.: - A czy pozostałe 
ISO.OOO można było traktowa~ 
iako pożyczkę lub honora
rium? 

Osk.: - Nie. 
Dalszy ciąg rozprawy po

damy w dniu jutrzejszym. 

Olga uśmiechnęła się i przyśpieszyła kroku. Trochę 
zdumiony Aleksy poszedł szukać Filimonowa, ale Olga 
zawołała go. 

- Aleksy Mikołajewiczu, proszę mi wybaczyć. Jestem 
dzisiaj zdenerwowana i mówię nie to co myślę. Po
trzebna mi jest wasza pomoc. Czy przypominacie so-. 
bie, sami żeście mi ją kiedyś zaproponowali. Więc te
raz pr0::.zę o nią. ::'>ciągnęła rękawiczki i zabandażo
waną ręką dotknęła jego piersi - Nie mam kogo si~ 
poradzić. Ber~dzego jakoś krępuję się. Tania mnie 
również niezupełnie rozumie. Rogow odjechał wczoraj, 
ale właśnie i~mu nie mogę o tym mówić, do was zaś 
mam zaufanie ... 

- Co się stało Olga Fiedorowna? 
- Do mnie dzwonił jeden znajomy niejaki Chmara. 

Frzyjaciel męża. Znam go z Rubieżańska. Ciemny, 
niedobry człowiek! - Olga skurczyła się - zakomuni
k mał mi, że mąż mój Konstanty Radionow.„ umarł na
gle w drod7e na front. z„r.isneła nerwowo dłonie. 

- Proszę się uspokoić Olga Fiedorowna.„ Wszaiil: je
steście silna kobietą. 

- Nie, nie, ja nie wiem nawet czy on umarł, czy.„ 
Ale przecież„. 

- Kiedy Chmara mi to powiedział, zunełnie się za
trnciłam, on pięć razy wołał zanim wróciłam do przy
tomności a potem zaczęła się pomiędzy nami bezsen
s0wna rozmowa. Twierdziłam: Nie może być! A on 
mówił: Co nie może być. Wszak wszyscy ludzie SI\ 
śmiertelni„„ 

Aleksy słuchał jej w zdenerwowaniu i nie wypuszczał 
jej ręki ze swojej. 

:- ~ie wier~ę że on umarł. W tym jest coś dziwnego, 
cos dzr-. .• 1ego i strasznego! Straszne jest, jeżeli on umarł, 
ale jeszcze straszniejsze że ja w to nie wierzę. Dzisiaj 
późno wieczorem Chmara ma przyjść do mnie. '.'llil,-1 

Zbliżył się Filimonow. '"q~- c. a.I 
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Ułatwmy robotnikom -.n-konanie ich zobowiązali 

TERAZ CZAS - TO PIENIĄDZ • ..(... 

Te słowa wypowiedział ie· im warsztacie, aby z;;.jmo\l'aly 
den z robotników Pabianic· mu mniej czasu; może doko
klch Zakładów Przemysłu Ba nać pewnych udoskonaleń i 
'tVełnianego po otn:ym1tniu ulepszeń, ktćare podniosą wy
plerwszcj wypłaty podług ta- dajność jego pracy itd. 
ryfy nowe) umowy zbiorow„j. Ale pojedyńczy robotnik ma 
Okraśłają one zwięźle, ale do mało wpływu na przykład na 
bitnie zadania wysuwające właściwe wykonanie mieszan 
się dziś z niezwykłą wyrazi- ki bawełnianej. a od tego za
stością i przed każdym rol.Jot- leży i praca prządki i praca 
nikiem z oddzielna i Pl'ZP.ii ca tkacza. Ale pojeclyńczy robot 
łą polską klasą robotnic:r.ą. nik ma mały wpływ na to, .ia 
Wykorzystywać kaźd.\ mi- ką dostanie osnowę, ma mały 

nutę dnia roboczego dla pro- wpływ na właściwą organiza
dukcji, likwidować postoje, c.ię planowego remontu pre
usuwać z drogi W!l7.Y~tko co wencyjnego urządzeń fabrycz 
przesz.kadza podnoszemu pr~- nych, przy których pracu.ie. 
dvkc~i. "'.szystko ."o . h.amuJe nie posiada wpływu na orga· 
podiuesjen~e wy1faJilO'!Cl pra- nizację dostawy surowca i te 
cy, usu~ac to W'izy!'it.\to _co za mu podobnych. A przecież 
t~uJe wzr~t zal'~bko;v ro dla nikogo nie ulega wątpli· 
botniczycb, ktor~ dds - pn:y wości, że wszystkie wyliczo
~styrn akqrd?'le - s:t bez- ne w~·id czynniki l jeszczl' 
p~rednio zalezne od wyda~- więcej nil'wyliczonych tu czyn 
nosd Jl~l<'Y - ot? ~aukł. kto- nl.ków wpływa I to wybitnie 
re wyciąga dla s1eb1e ~ h•)wej wpływa na wydajność pracy 
11mowy zbiorowej kazdy ro· każdego pojedyńczego robot
łlotnik. nika i może nawet przekre· 

~Jłd?-nia podniesieni:"' . wy- ślić najlepsze jego wysiłki in 
daJDOSCi pracy, podmestenla d:vwidualne. 
pi:odukcji, które !1-otycht-zas ·Wielka odpowiedzialność, 
us":l.adamiała '!ob_ie • łyl~n wi~ksza ni7 kiedykolwiek do
częsc. _klasy ro.botnrn~eJ. 11111•· tąd - ciąży więc obecnie na 
ty~Je. bardztf'j ao.1r~ab, a dyrekcjach Żakładów, na 
ktore me. były. ~rozum1-1łe dla ;r.wiązkach I radach zakłado· 
pnzostałeJ <;zęsc1 il:~asy robot- wycb, na fabrycznych orga· 
nfozej._ gd~z zad~!1l~ fe za- nizacjach part:vjnycb Polskie.i 
ciemn~ał 1 ?Strosc ich ius~o- Z.jednoczone.i Partii Robotni
wał m~przeJ~zysty, skomphko cze.i. Wszystkie wysiłki dyrek 
wa.ny 1:-pow1e?z~v to uc?:e- cji i administracji fabrycznej, 
rzc -· 01~sp~aw1edliwy i;ystem ;r.wiązków, rad zakładowych, 
płac, Jaki charakteryzował komitetów współzawodnic
starą umowę. twa, komitetów i organizacji 

rowca, materli:ló\V pomocni-,lw większości w:rpadków z :lu Na bakier - .z podręcz:ni!~iem 
czych, energii, siły roboczej- żą nadwyżką. 
administracje fabryczne i par Czy obecnie mołemy te do- Onego, pro.szę was, czasu, gdy uczę!zczałem do szko-
tyjne organizacje fabryczne świadczenia przedkongresowe ly po<JZqtlowej. nie malo !nieliśmy udręk z l'OZ'Wlią7.ywa-
traktować muszą nie jako o- zastosować w praktyce nas'iej niem zad.:iń arytmetycznych. W)"raiJnowane one były i za-
kreśloną terminem kampanię. pracy? Możemy i powinniśmv. w.sz:e inkąś chytrość Mwierały. Np. ,.Ka.mJenica lict.y 
ale .iako stały system swojej Czy dadzą one dziś mniej- 6 pięter, n<1 każdym piętrz:e znajduje się 10 ok.ie.n, każde 
pracy. szy, czy też większy efe~t. olmo po~1ada 4 szyby, Obliczyć, ile ma lat żona dozor-

Czy są to zadania realne, niż wówczas przed Kongre- cy?" - Albo: ,,Między miastem A a miastem B istnieje 
praktycznie osiągalne? Czy mo sem? Niewątpliwie dadz~ one odległość tylu kilometrów, ile wróbli siedzi na drutach 
żerny tak wysokie wymogi sta obecnie efekt większy. Więk· telegraficznych, łączących te miasta. Człowikk zdrowv 
wiać prze<l administrac:ją na- szy dlatego, że wówczas przy przyb}'wa z A do B w ciągu trzech godzin. W jakim oza-
szych zakładów, przed radami starym systemie płac robot- sie l)Izejdzie ten dystans człowiek .kulawyr 
zakładowYJJ'li, przed organiza- nicy nie byli tak materialnie Rzecz oczywista, obecnie podręcznilci arytmetyome tot 
cjami partyjnymi? Czy podo- zainteresowani w podnas7.e- trudnych zadań nie rowierają. Tym niemniej rozwiąza-
łają. im? - oto pytania, które nlu wydajności pracy, jak są nie ich nasuwa młodzieży naszej poważne nieraz wqlpli· 
mimowolnie cisną się w tym zainteresowani dzisiaj, w wy· 
wypadku na usta. niku reformy płac. 

Czy podołają? Tak! Podo- Czego więc nam dziś tr:r.P-
łają! Mogą podołać i powinni ba, ażeby podnieść produkcję. 
podołać. Swiadczą o tym dzie podnieść wydajność pra<':v. 
je naszych zakładów pracy \v rozS"Zerzyć rnch wsprlłnwo•l
okresie Czynu Kongresowego. nictwa? Trzeba. a.Zebv kaid~· 
Organizacje partyjne, rady z\\ z nas pamietał o mądrych ~ło 
kładowt. admlnlstra('je fabr~· wnch p bianłcktego roi>•>t'fa· 
czne zabrały się wówczas do .na, że teraz czas - to pie
roboty po nowemu. Przemy- niądz. Trzeba nam zorgani~o· 
ślały we wszystkich szczegó- wanego i świadomego wysił
lach plan akcji. Wprowadziły ku współpracują<'Y<'h ze suhą 
odpowiedzialność osobistą po decydujących e wHv~tklm ·w 
;;zczegółnych .towarzys7.y z przedsiębiorstwie czynników: 

wości. 

Of, weźmy np., takie zadrut.ko z podręcmfka „Aryt· 
metyk!l z geometrią IV" (autorzy : Rusiecki, Zarzeckl. 
Chwiałkowski i Schaye.r, wyd„ PZWS, Warszawa 1947): 
„Brat i s!ostra mieli pod ziemniakami B jednakowych za· 
gonków. Brat miał 5 zagonków, a siostra 3 zagonki. Br11t 
; :siostra wykopali razem 96 worków ziemniaków. Jak 
mo iq sii; podr.irlit tymi zlcmniakami1" 

Jak? Ano. to niby całkiem proste: dla brata pięć ós· 
mych, a dla siostry - trzy ósme. · 

Leoz na!zct korespondentka, Jadzia Ch,, dziewięclo· 
letnia uczennica 4 klasy nkoły prYW:Jzechnej - takie roz
wiązanie kwestionuje. 

- To - powiada z oburzenie-m - jest nie:sprawiedli
w!e, żeoy brat mial dostać więcej ziemniaków, tylko dla
tf;go. że jest bogatszy! Razem pracowali na 8 zagonkach, 
ppwinn; się plonem podzielić po połowie! 

Poczuc-ie sprawiedliwości społecznej .kazało Jadzi 
rozwiązać zadanie „bez 11ryzysku siostry przez brata". 
Oberwała „dwóję". Nie może się jednak d:z;iewczynka z tą 
notą pogodzić. Pyta: czy słus:l!nie, proszę Redakcji, ją do
stalam? 

Hm. a Wam, Czyfo!nicy, jak się zdaje, A możebv 
lak zadania W podręcznikach M innych Z!lSadach, W rze
czy i!amej, oprzeć? 

Z arytmetyczny.rn pozdrowieniem 

Partii, z rady zakładowej, z organh~acji part:v.in{j, rady 7.a 
dyrekcji za poszczególne od- kładowej i d:vrekdi. truba u
cinki pracy. Towarzysze nasi mieć sie radzić z ro11otnikami 
oparli się wówczas w swojej w każdej ważnll'ls:r.cj spra
robocie na aktyWDym udziale wie, dbać o ich coilz!„nne po
całej załogi robotnkle.i. Przy trzeby. tneba hrać na siPbic 
ciągali ją nie t:vlko do robo- odpowiPdzialność za wszystko. 
ty, ale i do rady. I trudne i co !'ie dzieje w fabryce i kon
odpowiedzialne zobowi:~zanfa ti:olować w:vlrnnanie nie t:vlko 
przedkonl!'resowe podjęte 1'7:eczy wielkich. ale i m,'.1.l;rch. 
przez załogi, zobowiązania, Bo - jak ucz:v nas Leni'I i 
które wielu ludzi słabej wia- Stalin - Z RZECZY ~tA-

1 ry uważało za nierealne, nie f..VCH RODZĄ SIĘ WU?L
tylko zostały zrealizowane, a- KIE. 
le wykonano je, jak wiadomo, E. UZDA~81H E. TAM. 
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Dobra książka pomaga w walce o socjalizm 
Na marginesie Krajowego Zjazdu Związku Zawodowego Literatów 

Gdzie bowiem mniej śwhi- partwjnych muszą .być obecnie 
domy robotnik miał swkać skierowane przede wszystkim 
praktycznego potwierdzenia na takie zoriranizowanie pra
hasła, że im wydatniejsza 11ra cy przedsiębiorstwa i cate~ą 
ca, tym większa płaca, skoro procesu technologicznego pro 
-n•adliwie zbudowany sta.-y sy dukcji. aby wysiłki ka.Zdego 
stem płac hasło to w prakty- robotnika dla podniesienia wy 
ce przekreślał. Skoro każdy da.jności swoje;i pra.cy przyno 
robotnik, podczas każdej wy- siły jak największe owoce i 
JJlaty' był świadkiem absur- fabryce - w postaci zwięk
dalnych faktów, że robotnik szonej produkc.ji _ i robotni- Rozmowa toezyła się mię. ~ek naliczyć można już w kie „l!pnchnięt.o! głow:y 1 '1 , alii j Rudnickiemu; nchwały zjazdu 
czy robotnica, która wypro- kowi _ w postaci zwiększo- dzy robotnikiem i dziennika- Polsce setki i tysif}ce. wielki masowy pęd do praw· literatów w Szczecinie. Mię
dukowała więcej kilogramów nych ż:trobków. rzern w czytelni fabrycznej. Nie znaczy to .jed11ocześnie, d7iwe;j i dobre.j książki ustala d?.y tymi wyd2.rzeniami istnie· 
przęcfay. \1\'ięcej met!ów towa Co to oznacza, jeśli chch!ć Przyznaję - mówił robotnik- Ż('I niektórzy ludzie pracy nie hierarchię wartości, segreguje, j~ ścisła nierozerwa.lna. więź. 
rn, _ ?trzymy-wa.la !?-le rzad~o tę ogólną formę przetłuma- ~ą już w Polsce książki na •n. ul6gli w okresie przedwojen- k~zt.ałci. Ct> ją. wytworzyło i eo okr śla 
mmeJszą ~łacę, l!lZ robotnik czyć na jezyk praktyczny? maty współczesne, które czyta nym wpływom złym, <1eprawu- Piszemy & tych sprawach, jej tteśćf W pierwszej mierze 
lub robotmca, . ktorzy w ty~ Oznacza -to, że muszą b:vć się chętnie, z zaciekawieniem, jącym smak i zdolność odczu- ponieważ obradował w 01tat- icl€ologia. mark!izmu _ leniniz_ 
san:iym okresie. wytworzyli zniesione lub sprowadzone do k16re się ceni - książki dobre. wania. Ustrój kapitalistyczny ni<'h dniach w Szczecinie Krajo mu, ptzykłąd Związku Radriee 
mn!ej Jdl°l!'rąmow p:zędzy, minimum postoje organizacyj Chcę dodać, że "Pilnym czyte}ni :r:rodukowal bowiem przei: wie. wy Zjazd Związku Zawodowe- kiego, zdecydowana. wola :mas 
mme;l. metrow_ tkanin. ne. a także tak zwane postoje kiem stnłem się dopiero po la lat sensacyjną. szmirę, rynsz :ro Literatów. Radzili przez kil pra'1jąe;veh budowania .,.,. Pol· 

J?zts wreszcie nowa umowa techniczne, za którymi jakże wojnie. Przed wo:f'nl!- próbowa- tokową. brednię i sprzedawał k'a dni ei, którr,y lJOWinni wy- see socjalizmu. 
zb1o~owa, nowy system płac często ukrywa się nieporad- łem ezytać, ale się zraziłem.. je , ,,tanio'' na. straganach konać zamówienie l!'l'pOłeczne Literaci dokonali w refera
P~<!zyły. kr~s. t3:'.m. absurdom. ność. niechlnistwo, a niekiedy Nie miał mi kto poradzić, a ja· ulicznych, w pewnym typie kln~y robotniczej i pracują- te.eh i wypowiedziach dysku. 
Dzis na,J~n~eJ. swtadomy ro- lenistwo myśli organizacyjnej koś tak się układało, ze bra .• pi~m, a na.wet w bibliotekach. eego chlopstw11. Pisarze polscy EJ.Jnych przeglą.du dotvchezaso· 
botni~ Wtd:it, ze płace są sp~~ i te<:hnicznej naszej admini- tern do rąk książki de. J!'et. to najgorszy spadek prze- zjechali się w miesiąc po histo· v.·ego dorobku polskiej 'literatu_ 
"'.1edhwe,_ ze za większ~ ilosc stracji fabrł'cznej. Oznacza t.o szło§ci, który należy wymiatać ryeznych uchwałach Kongresu ry, wska.zali na błędy i usta-
kdogra1!10~ czy i_netr?w 0 - konieczność ma.ksymalneJ 'ly:n - "A jak określacie wartość 7,ewszą.d jak śmieci. A tych "Polskiej Zjednoczonej Partii lili plP.., ,..~acy. Obrad-v odbv-
trzim!1Je się od!'ow1edmf! wię chronizacji poszczególnych e· książkif zaś, którz.y twierdzą., ze lite- Robotniczej, który zajął okre- wtły si~ w atmosferze" włdc·i
kszą l~czbę złotówek. Dzi~. na.- tapów procesu technologie:-.- - Widzicie, da powie§ć, ezy i at ma tego rodzaju j<'Rt jed:v- ślon1,t poRtawę w stosunku do wego zrozumienia. przez pisa. 
wet m.ezbyt uczony. w ~nsmie nego. likwidacji tak zwan:r<'h złe opowiadanie jest zawsze rią ,,strawą. dla maluczkich''. Zagftdnień kulturalnych i wska rzy w~kazań Lenina. którv ta.· 
robotmk C'!'Y i:obotm~a Jest ~ „wąskich gardeł", których r•irprawdziwe, wyczuwa się w m:leż:v prowailzić do bibliot<'k zał pol•lde,i literaturze nowe kimt słowami sformułował po· 
stanie obhczye z gory s~oJ istnienie przyjmn,jP się w wie nim fałsz, nie trafia do prze. i pokaz:vwać im, aby ~ię prze· drogi. Po Kongr~ie - przed ~tulaty sztuki: , 
zaro~ek, bo. system płac Jest lu nasz:vch zakładach pracy. konania, nie pokazuje lepsze- 1-:onali - jak wii>lka ilość rz.v. z.~~zden~ literatów ~szto .róv:- „„.Nie ma. decydującego zna
llrzcJrzysty ! _Prosty.. jako dopust boży. gdy w prak go świata. nie wywołuje ta- telników robotniczych potrafi mz wa:?lne wydarzenie w zycm czenia w n:irodzie to eo 
~tąd '"'.łasme płyme i pły- tyce są one nie rzadko t .v!ko kieł!. myśli i wzruszeń, które eiPkawie i rozumnie mówić o r1ol~kiej litrratur:;: rzfl.d przy- przedstawia. sztu'ka "d.1a hllku· 

n~o. b<:dzie 'idrowy ~ęd robo~ wynikiem braku odo•1wicd- 1!lr,twiaj!j. ezłowiekowi pracy t'.tworach wybitnych pisarz-v., . zwł nairro<le panstwowa Lu 
nik_o_w do podniesl.en.ta wydaJ niego wysiłku organizacyJ'ne- • b a . ·· . " < • • • • • set lub nawet illa kilku tysię-nosct. pracy, podmes1en.ia pro go 1 technicznego ze strąny zrozumienie wydarzen, po u za ·o drobnomieszczańskich k'ol- <·Jnn:iwi Ru<lmcki~mu, rob?t~i· cy ludzi. Sztuka jest własno-
~ukcJi, a t~m samym 1 swo- tejże administracji. Ozna.r.za !;,e ~iun:.r:: r;~ć :~ :~~zio ~;~~ tunach, jako czytelnikach kom. z pocho?zema ,~"- ksią.zkę ścią. ludu. Jej korzenie po-
1ch zarobltow. Pęd_ zdro'!Y· to dale.• podni·esi·eni·e odoiiwi·e b szmiry i sensacji, napisał przed P· t.: „Stare 1 nowe · winny wrosnąć do-głębi masy _ ,, ejalnie o spo~ób pisania: aj. · T • 1 bo. korzystny i dla. rntere~ow dzialności indywidll:tluej maj k•• też może być „prawdziwa". wojną. poeta satyryczny wiersz. ~ e~:>:cze raz uszereguJmY :idow"'· Sztulca musi hyć zro. 
11anstwa ludowego ~ dla Jed- stra, salowego, kierownik:>. w "którvm tak ich określił: fakty: setki i tysią.ce robot- z11miala dla tych mas. kocham• 
tt?s~lmwych. interesow robot- oddziału. magazyniera, dyrek Rowmiecie mnie„„ „„.I ·żują,, zuJą na papkę ników, ludzi pracy w ogóle, przez nie. Powinna jednoezyc 
nlł~ow. !'anst"'.o lud?we bę- tora, za powierzone sobie od- Tak mówił robotnik, członek pukl1ną, aż papirrowYm wzd~te kttilz-v szukają.. prawdziwej n-zru3zenia, myśli i wolę tych 
dz1e, ow1em mia.Io 1'."1ęceJ to- cinki pracy, za ich sprawne partii, hiorący żywy udział w zakalcem ~ypc!:iane ~Iowy gru- k~ iążld; sta.nor.1 sko Kongres~ Jr.n. ~ i podnosić je na cr<ra.z wyż 
warow dla zaspokoJenl3; po- funkc,jonowanie. Oznacza to Ż:"""iu organizac~·jnym. Takieh bo im puchną," „. Dziś mo7na T>~;pR, w sprawach kultur,y l sze poziom;v. Musi przebudzić ·w 
trzeb . całego • społec~enstwa nastepnie. że oszczędność su· robotników - odbiorców ksią· ;;e~~rze spotkać tu 1 owrJzi!' tn. literatury; nagroda przyznana tych masach artv~tó>v i piolęg-
pracuJącego, kazdy zas wydat ---·-------------------- ·---------------------------------- nować ich rozwój". 

:!T! :,~:~u~~~:i:::~:~wi:~: Szkol.en1·e aktywu party1·nego kon·1ecznos· c·1ą eh w·11·1 wa~e t!i~~t~l:~ p~s~~~. re~~~:; ~=~~ za!:~;!kaj~poz;o~!!z:~ li - ;~~r!;r ;łą~~;~obs~~en:, !~~~ 
wł.:_~~e óiw roz~z::;.;Y P"d ogółu Samokształcenie i a ko ważna forma pracy nad opanowaniem teorii marksizmu-leninizmu nurt wydarzeń. fatnieją do dzi§ 

.., .ifszcze uzasadnione zarzuty ~:;!j!~:~~ p~:cy,P:~::~~~n;: Szkolenie pilJrtyjne wyraista •

1 

n)"Ch, z,aj1mujących ki·erownic.zie I pieik~m i _kierownik .Yrt~py bę· 1 oodlle9'łości PolSlk~ i progr~u l6Prowane pod adresem -pisa.-
la współzawodnictwa. ktńre.i szicrególllllie w chwiQi obecnej sta1nowi1sk_a w ?~aracie. go61po- clą czuwac nad pr.zebr~g~iem pra SDKP:i~, prooes . 'Z'wyc~~1ego rzy, że nie nadąfają za prze-

do rangi powarżnego problemu, da.rCTym l adm1mstracyinym. . cy s_amokis'llta1l_ce.n.iowe1 i positę· budow,ctwa ust'fOJU soc)'atltstyc.z mianami żvr.ia. Niewiele J'esz-rozwó.i obserwu.iemy obecnie c ZSRR d d L" 
110 1>forwsz~·ch wyp,łatach we niieodllączmego od codziennej Szkolenie aktywu partyinego r>?m1 uczesbmikoW:. zas tr~a· neg? w . po wo z.ą „m. ez~ dotychczas niestety, zna· 
dług nowej um..wy zbioro- dztiałialności orga•nizacyi·ne j orzyjm~ e formę samokStZtakeil:lria ma kursu przewidywany Jest na l Stalmia - _uczestinrlik kur· leźr można w księ .'!arniach ci:y 
wej tylko wte<ly przyniesie wszystikich ogniw partyjfllych. Ta nowa forma sZ!kolenia Olka· na 1 .rok. . . SIU ?trzvma soihdllle przygoito- bibliotekach ksiaźek, które Zll-
wil'ksze. nama_calne w:vniki, Szkolenie partyjne musi pod· że wydatną pomoc w opano~ Uczestm:k kursu bę.dz1e. z<ao- wami! w zaik.ires1e ?.o:dist<uwo- wieralyb:v treść związaną z 
jeśli pójdzie je.i na spotkanie nieść poziom idieologioz..ny ak· wani'U obsrzemego m1111:eriiału te· pa.trwl!ly we wszystlloe meod- wych T>roblemow teom 1 prakty walkii. kla~y robotniczej w 
zorgani?.owany wysiłek dyrek tywu pa1rtvyn1C90 do wyso•koś· ooretvczinego bez od-erwaniia zo".""ne źródłowe . materiiaJy, ~~. r~c~u re"V'Olucyjnego,. urno· nrzeszłości, z jej pracą i wal
di i admini~tracji fabrycznej. ci noowych z.adań. sto.i ących cz;łonków kursu od wyrkolllywa ZWilązane z przernb1a1nym w da zl!vn.aiąc-e. ik.ointyinuowam:1e sa- ka w okresie po zdobyciu wla· 
!wiązków. Rady Zakładowej pr:zed :partią, i pnyczyni si ę do n,ia codzie!l11nych obo<wiązików nyim oikuesiie tematem. m~dz1elne1 _Prac'!' ?ad Pc;>.głęb1·~- r!z;<'. 
l "Komitetów Wspólzawodnic- pow-arż;nego wzmoonieniia apaira 1awodowy<ch i pa11-.tyjin.ych. Ucz.es·brnikiem urs'U może być mem. z:iauomosc1 teo.n~ Iem- Riasa. robotnicza f!edziła. 
łwa oraz podstawowej orga- lu partyjnego. Praca samoksztatkeniia będ-zie aktywi6'ta pa1Ptyj1Dy, poo·iada.ją- nowSlkteJ. przebieg- zjazdu z tą, samą tro-
nizacji partyjnej. Niezależnie od prnwadzolllych ujęta w od1powiednie formy or- cy elementarne pf'l")'100Jjmniej W stadium o.rgalllizacyjlllym Rkliwością, z ja.ką. odnosi si~ do 
Pojedyńczy robotnik jest obeanie d~a cvlonków partii te qanizacyj1J1e. Na berenńe Łod'ZJi przygotowa1J11ie w zaikreSlie te· 1lJ11ajdu1Je się obeoruie na tere· k~Żd!)go zagadnienia, zwią. 

sam w stanie usunąć tylko te renowy,ch kursów szkolenie· będą zorgani2:ic»wa1ne cz.tery orii malr'ksistoW'6tko . leninow· nie Łod'lli 25 kompleitów &amo· za11ego z życiem nasze ..... 0 krain. 
przeszkody i hamulce w Pod· 1 wych Sekcja Szko,Jeniia Pa,rtyj· punkty k.01nsultacyj111e, na któ· skiej, iJJlbowiem program kursu ksztaiłoen.iowych. ' Tegoroczne uchwały literatów 
niesieniu wydajności pracy, neqo przy Wydziale Proipa.qalll· rych będą udzielallle wsikarz:ów· s·am.olksztakeniowego obejmuje Obo<wiązllciem Komitetów s:,. -poważnym o8i<i.!!'nięciem w 
które zależą wyłącznie od nic dy Kom1i,ł:ieJtu Łódzkiego pzp-q ki, poirady i wy}a.śnieniia clJJ.a szerokn wachl~rz zaqadnień te· Dzielnicowy<ab jest odtpowied- po?Zlębianiu więzów ,między 
go. Robotnik moźe lepiej zor- przystępuje do zorgani110wa1nia 11czes•trniików kursu, na.potyka- QITetyicznych. Podstawą progria· rui dobór uczesitmiików kurisów człowiekiem pracy i pisarzem. 
ganizować swoJe miejsce pra kursów s'ZJkolenia aktywu par- j ących na trudności w samo· mu. s•amoiksztaiłcein.iia b~zie h is - aktywilSll:ów partyj1J1y<ch z u- D~klaracje i nchwały zarr.łPni11< 
cy, przyirntować potrzebn:v tyi.nego. dzi·elnvim opanowywannu mate- tor1a WKP (b) w oo~arcm o pod wzglęrlnii eniem ich obeanego się niewątpliwie w ez;vn. Ka!· 
mu materiał pomocniczy i na Kursy obejmu1ją zarówno eta riału. Dwa rnzy w miesiącu od- ręczndlk „Krótki k-mrs histon; ooziornu [•deoilogicznego pozy- d,r .rohotnik stojący przy wa!'J7; 
rzędzia, a.by wszystko miał na bowvch pracown!lków partyj· bvwać si ę będą repetycje, z W~P (b)", i zaqadlll!eniia pol· cji- }aką zajmują w aipairacie tec1e. e~eka na chwilę, kiedy 
Podorędziu; może i powinien nych z Komitetów D:z:ielniCQ· których jed!Ila jest obowiąrują sk1ego ruchu robotmczego. oaTtY'jnym, bądź też gos1podair· od:•a_Jdzie w swej biblioteee 
tt"ZYmać w czystości maszynę, wych i Zaikladowych jaik i n.ie- ca dHa uczestn~ków kursu. Studillljąc źródła i części skła czy>m, admil!listracyj111yim tub 0 • ks1ązkę współczesną., prawdzł.. 
może i powinien usuwać etato•wych aktywis1ów partyj. Prrewidziame są taikże perio- dowe teorid 60Cjalil'LJilu nall!ko· 5wialowym.. wą, która będzie jego książką, 
Przed rozpoczc:ciem pracy nych i inteiligeincję pa•rtvjną: dy<:"Znie wygłasz<ane prze-z lelk· wego, anafrrując w hiisto•rycz- która mu pomoże przezwyci{I. 
drobne usterki w obsłvgiwa- członków eg:mkutyw zakłada· lorow KC wykład"?, zw1ąziame nym rozwoju walkę Leni111Ja 0 Józef Jezierski żyr trudności, która mu ułatwi 
nej przez niego maszvnie, •o wvch, wy•kładowców i prelegen z prz.erabia[lym materiałem 'deologiczn•e i orqan iwcy~ne instruktor pracę przy budowie socjalł-
że usp~a.wnić O_!.leracje, które tów aktyw nauczydeilsiki i oś· Komplety samokJSz1:aiłceniowe podis<tawy pa•rtii ma!1ksistow· Wydziału PropagMdy stycznego ustroju. 
dokonuJe pracuJąc przy swo- wi.ą.towv , aktvwi-stów oarty1i· liczyć beda 25 - 30 osób. O- okie1· stOQ.Jne.k do sprawv ni~- K · 

~ onutetu łódzkiego PZPR Antoni Pokorski. 
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Wiedza w sluibie postępu 
Zdobycze nauki radzieckiej w r. 1948 

Rozwój szkolnictwa wyższego w ZSRR 
W sprawozdaniu centralne

go urzędu statystycznego 
przy radz:e mmls tr ów ZSRR 
o wynikach wykonania pla
nu ia cok 1948. specjalny 
rozdział pośw1ęcony 1est o.s1ą 
gnięciom w dziedzinie kultu. 
ry. w szczegól ności w dziedzi 
nie rozwoju wyiszego szkol. 
nici w a . . W roku ub'.egłym 
ilość stti<len tów w wy:l..szych 
zakładach nauk<>wych ZSRR 
wynosiła 734 tysi ące, a więc 
o 26 procent więcej, aniżeli 
w przedwojennym 1940 r . 
Ukończyło szkoły wyższe o 
20 tys WJ.ęcej abS<>lwentów, 
n ' ż w 1940 r. 

rzono setki inst-yt,~tów 1 19 
uniwersytetów. W samym tyl 
k o roku 1948 otwarto 20 no 
wych instytutów m. in. insty 
tuty pedagogiczne w K.41.'.ni
nie i Kałudze, insytut teatral 
ny na Lotwie i uni wersyte 
w stolicy Tadżik:stanu - Sta 
lina badzie . 

i zamierzenia na rok 19A9 
Rek lHI ~aplsał lię w biatorii n&uki radziłckiej, ja· 

ko okres wielldeJ Pł'&ą twórczej i 0cwociiycb WY-'iłków. 
Uczeni radzieccy Jłle nczędzili atarań, by ircalizo\vać 
n.dania, sformułowane przez Generalistrimul!a Stalina 

· w nllstępuJących słowach: „NIE TYLJ\O DOśCIGN.'\(J, 
LECZ I P:RZESCJGNĄć W NA..JBLIZSZYl.\'l CZASIE 
OSIĄGNIĘCIA NAUKI Z_A GRANICĄ". 

Oto co mówi o tych spra--dukcji węglowej i stworze
wach przewodniczący Aka niem nowych systemów e..:s

demii Nauk ZSRR, prof. S. I. ploatacji kopalń węgia i ruj 
Wawiłow: mineralnych. Wypadnie ro::-

W r . 1948 instytuty Akade- wiązać kwestie automatyz:a c. ii 
mil opracowywały liczne i przemysłu naftowego. metal:.Jr 
ważne zaiadnienia, uzyskując gicznego i innych. Wiei.ka u
w wielu wypadkach wyniki o waga zwrócona też będzie na 
wielkim znaczeniu naukoWY.mt kwe,stie przeróbki i i;oz:vtik <: 
i technicznym, będące cennym cji paliw płynnych . 
wkładem do skarbnicy nauki 
radzieckiej i ogólnoświatowej: BIOLOGIA I GEOLOGIA 
Bodajże nie istnieje taka ga 

łąź gospodarki narodowej , ta· 
ka dziedzina kulturalna, która 
by nie stawiała dziś nauce o
kreśloJJych wymagań, nie 
zwracałaby się do niej o po
moc. Naszym głównym zada
niem w r . 1949 będzie rozsze
rzenie tej pomocy, przyczynie
nie się do dalszego wzrostu 
potęgi Związku Radzieckiego, 
do nowego podwyższenia sto
py życiowej mas pracu,jących. 
do wzbogacenia nuki i techni
ki nowymi odkryciami i wy
nalazkami. 

ZAGADNIENIA 
FIZYKI I CHEMII 

Przed radzieckimi fizykam~ 
stoją problemy, związane 

z badaniami jądra atomowe
io. promieni kosmicznych, ele 
ktrycznych i mag·netycznych 
własności materii ,kwestii op 
t yki i radia, termodynamiki i 
t. p. Szczegóbią uwagę zwraca 
!!'ie na wszechstronne wyzyska 
nie matematyki dla rozwiąza
nia skomplikowanych zagad· 
nień fizyki. Uczeni radzieccy 
zamierzają opracować najważ 
niejsze ·problemy metodologi-

Zadania w dziedzinie biolo
gii oparte będą na tezach 

nauki Miczurina. dotyczących 
dziedziczności cech. nabytych 
przez organizmy w toku ich 
rozwoju. Najgłówniejsze miej 
sce zajmują problemy prze
miany materii ; ich całkowite 
opracowanie pozwoli wyja:in ~ć 
i ustalić czynniki, określaj1:1ce 
przeksztalcanie się organ it
mów, wpl;>"NY dziedziczno5ci 
i środowiska . Zadanie central 
ne - to wypracowani<! p.:id
sta w naukowych. które pozwo 
lą otrzymywać wysokie i stałe 
urodzaje i podwyższą wyd.l j
ność hodowli zwierząt. 

W dziale nauk geologicz
nych i geograficznych konły
nuowane będą badania nauirn 
we poszczególnych terytoriów 
ZSRR, m. in. badania warun
ków formowania się złoży wę 
glowych w Zagłębiu Donlec
kim i Okaragandzie. Zadania 
gleboznawców zwi1tzane są ze 
sprawami socjalistycznego rol 
nictwa i mają za punkt ""' vj
ściowy naukę Dokucz~.iewa -
Williamsa. 

czne fizyki, astronomii., mate- HUMANISTYiiA 
matyki - i wydać walkę ide ff umanisłyczne w:vdzi11ły A-
lłlistycznym zwyrodnieniom katlemii Nauk ZSRR za-
~· tych dziedzinach \Viedzy. mlerzają przygotować obszer-

Bardzo szeroki jest program ne monografie, poświęcone ak 
dz:lałalnośc i radzieckich <'he· tua!nym zagadnieniom histo
mików. W programie tym rii, filozofii , językoznawstwa . 
znajdują sit; najbardzie.i aktu- literatury, ekonomii i prawa . 
alne zazadnienia chemii oęól- W szczególności zamierzone są 
nej, ni~organicznej i r>r~ani- badania zagadnień materializ
co:nej. mu dialektycznego i teoretycz 

nych podstaw planowania n:iu 
ZADANIA NAUK kowego w życiu społecznym . 
TECHNICZNYCH Ponieważ nie ma dotychczas 

W dziale nauk technimmych poważnych , syntetyczn;9-ch 
rozw1Jac się będą pra::e prac z zakresu historii krajów 

badawcze nad kwestiami wy- demokracji ludowej, przewidu 
,;okich ciśnieil i wysokich tern jemy opracowanie dzieł histo
pt!ratur. l"lektrotechniki . en~r rycznych o Polsce, Czechosło
gotechnicznego " ·yzyskan ia wac,i i, Bułgarii. Zwrócona też 
materiałów opałowych. wyna- będzie uwac:a na zdemasko
lez:ien ia nowy ch stopów i m:\- wanie pseudo - naukowe.i „teo 
! eriałów metalicznych. Bada- rii " hegemonii światowej , pro 
ne będa, kw!'st ie. związane z pagnwanej dziś w Stana<:h 
całkowitą mechanizac.iG! pro- Zjednoczonych. 

PROBLEMY ~ONO:.\'IIKl 

Uczeni radzieccy kontynci
ują opracowywanie probie 

mów ekonomiki przemysłu so 
cjalistycznego, transportu i rol 

n~·ch krajów Zwi'!zku B~dą 
one badać zasoby nąt1.1ralne, 
kulturę i b~i narodów związ
kowych. 

nictwa oraz - kwestii cen i WSPÓŁPRACA INSTYTUCJI 
płac zarobkowych. jako i;-os· NAUKOWYCH 
podarczeJ dźwigni rozwQ.ju O łówną cechą działalności 
produkc,tt socjalistycznej, Pv- Q uczonych radzieckich w r. 
wstają też kapitalne prace w Hl19 bedzie dążf'nle do osiąga.
dziedzinie badań nad prawem nla całk<1wityt'f1 rozwiązań ' naj 
radzieckim. oraz prawem ważniejszych problemów nau
pa11stw zagranicznych i kra- knwych. Dlatego też do ich o
jów demokracji ludowej. pracowywania powoływani są 

Dane te świadczą- o tym, 
że radzieckie szkolnictwo wyż 
sze wzrastało 1 um::.cniało si~ 
nawet w trudnych latach wo 
jennych. W okresie trzech o· 
slatnich dz 'esięcJo;eci utwo-

Wyi.ilze szkolnic1.w0 zatrud
nia 8'0 tys. pr()fesorów i wy
kład-Owców. 
Duże o11ukcei:;y „:.ąg1~ 

równ:eż w rozwoju średniego 
!"'o!n.ictwa technicznego. 
Ilość uczniów szkół technicz
nych i inny ch ś.rednlch szkół 
specjalnych osiągnęła 1.094.000 
czyli o 3"3 proc. w~ęcej, nli: 
w 1940 r. Szkoły techniczne 
w ZSRR daly gospocl.arce na 
rodowe j ponad ćwierć mihona 
wykwalifikowanych S~jali
stów_ 

„Ostatni Etap" w Brukseli 

W dziale literatury zakoń- specjaliści z różnych dziedzin 
czonc bedzie w r. 1949 redago wiedzy. Wspólna praca licz
'l.Vanie ostatnich tomów „Hi- nych instytucji nauko wych 
storii literatury ro::yjskiej". ZSRR stanowi najważniejszy 
prowadzone będą prace nad warunek prawidłowego roz
wydaniem „Historii kry- woju nauki radzieckiej. Jf's7.
t :;·ki rosyj skiej". „Historii eze ściślejszy będzie więc kon 
literatury radzie<:kiej ''. „Hi- takt Akademii Nauk ZSRR z 
storii literatur zachodnich" Ut?,onymi wszystkich br atnkh 
itp. Poza tym opracowy- republik związkowych . 1 i"'· W Brukseli w Pałacu Sztu· 1 prezydent senatu, członkowie 
wane będa wielkie mono- szcze ściślej , niż w latach po- ki odbył si ę zorganizo wany rządu. belgi jskich sfer polity 
grafie o twórczości Puszkina. przednich. będz'e reallzowan~ przez Poselstwo R. P_ pokaz cuiych, naukowych i artysty 
Gogola, Czechowa. Gorkiego, współdziałanie instytutów A· filmu „Ostatni Etap" . W poka , cznych film o Oświęcimiu wy 
Majakowskiego, Czernyszew- ka.demii z zakładami przemy· zie na zaproszen'.e ministra warł głębokie wrażenie. 
5k \ego, Niekrasowa. słowymi, zaś rezultaty badań pełnomocnego Krajewski~g<> / W najbtższych dniach „Om 
Przeszło sto ekiipedycji nau naukowych szybciej będą za- wzięła udział królowa Elżbieta tni Etap" wchodzi na ekrany 

kowych Akademii Nauk ZSRR I stosowywane w prodt~k ·IL j Na widzach. wi'ród któ1·ych I kin belgijskich. 
skierowanych zostało do róż- B. D. obecni byli prezydent i wice-
n"""' I l 'l ' "''·I' , , , r I ·1·111.1 1:·11„1:·1. I . l'll•~ '> l· ' l •· l 1• l''l '~l ll'lff' 'l'll'll ' I'' '"''''' n 'lll'l"I I I ''"'""" ' ,„, ,, I I :1 11 I I M I ,, I I 1. I I I ·I I M ·M 'M ,, , ,, , .N I ,,„,,,, .•. 11,• f11I I 'M ·111t~11i:i 111 .m<t lli1fl l ' l•llltUli'IUlfl li iM'lll.l"l':lll'd 

Co '2·01q obr1watel łJSA ąloduie 

sie sto\e ludności Stopa radzieckiej zwiększa 
I I 

zyc1owa 
Ankieta przeprowadzona 0-1 przeciwnie - ilość robotni. I dnoczonych już od przeszłego I żącej do dominacji nad świa 

stalnio w wielu mias•ach ame ków przemysłowych wzras ta z roku. . tern . 
rykańskich ujawn'.ła "."~trząsa roku na rok. Pismo bankie- Całkowici e odmiennie przed W~szyngl~n ~ont!11uować 
i ący takt, a m1anow1c1e „co rów szwajcarskich Neue Zu- stawi się natomiast syt>uacja będzie daleJ reahzac 1ę pia.na 
siódmy obywatel tych . miast iche Ze '. tung" w•' ar tykule ZS~ W r 1948 inwestycie Marshalla, Ji:t~ry .tPOWOd?W3-l 
odczuwał w r . 1948 głód. W r ~ ' . ; w · : . bezrobOele, rłód i anarchię e-
tydzi eń później, Centralny U- opubl!~owanym . w dn~u t _ w ~w. R~dz1eck1m wzmsły w konomi(lZ.11.ą w wlelu kra.jach 
rząd Statystyczny w ZSRR o- stycznia br. stwierdza, ze do- porownamu do r. 1947 o 129 europe.iskich. 
pu~likował sprawoz~an: ~.. od ch?<l farmerów .ai:neryka~- proc .. w przemyśle "':ęglowym zamiast przesyłać do zachod 
nosnie ~ozwoJu radz1eck~eJ go skich spadł w drugie.) p~łow1e 131 proc. w przemysle meta- niej Eur<>py maszyny i stal 
spodarki w r . 1946, stwierdza 1948 r . 0 8 proc. w porowna- !owym i o 115 proc. w prze- tak bardzo potrzebne dla od 
jące, że w ro~u tym, oby'."a~ niu z dochodem w p'.erwszej rnyśle obrabiarkowym, W r. budowy tej części świata St. 
tele Zw. Radzieckiego. spozyl! połowie tego roku. Natomiast bież. inwestycje przemysłowe Zjednoczone zmuszają kraje 
o 100 procent więceJ cukru, ze sprawozdania opublikowa- w ZSRR wzrastać będą w marshallowskie do import.owa 
o 56 proc. więcej chleba. tłu· nego przez radziecki Central· tym samym tempie. nia towarów, które kraje te 
szc:zu i mięsa, aniżeli w Jatach ny Urząd Statystyczny dowia Pani Eleonora RO<>lllevelt w mogłyby same produkować. 
ubiegłych _ . . du iem7 się, że w T. 1946 ra- artykule, opub\;kowan-ym na Czwarty punkt programu 

W tym czasie. kiedy podano dz eck1e k<>lektywne gospodar- łamach „New York World Te trumanowskiego dotyczy tzw. 
do wiadomości rezultaty w.Y- stwa rolne otrzymały 3 razy legram" analizując takt że co zacofanych go.s.podarczo ob
żej wspomnianej ankiety, U- więce.l traktorów oraz 2 razy siódmy 

0

obywa.te1 miast 'a.me. ~°za.rów'' Pod przykrywką ich 
rząd Statystyczny stanu No- więcej samochodów i maszyn rykańskich o(le?,uwał w roku ,,rozwoju" St. Zjednoczone 
wy Jork ogłosił, że w iednym rolniczych. aniżeli w r. 1940 1948 głód, pisze eo następuje: mają zamiar pozbawić W. Bry 
tylko tygodniu. szeregi bezro- - ostatnim roku przed agre- „Nadszedł już dzień, że mu- tanię, Francję i Holandię 
botnych powiększyły się o 45 sją hitlerowską na ZSRR. simy wyłtumaezyć, dlaczego wpływów w kh koloniach ł 
tysięcy obywateli. Łącznie Ii - Stowarzyszen:e bankierów eo siódmy obyWał.el na.nyeb oddać te tereny pod pan<YWa
czba bezrobotnych, żyjących z amerykańskich opublikowało m1ast głodował w roku obie- nie amerykańskiego imperia-
7asiłków, włączając w to i_ in sprawozdanie. stwierdza j ące głym". !izmu. 
walidów wojennych wynos: w że krzywa, ilust.ru j ąca rozwój W swym inauguracyjnym o- Ta właśnie ekspansjonistyez 
st~nie N~wy Jork ~5.000 lu- przemysłu w USA opada . rędziu z dnia 20 stycznia br. na polityka, łącznie z wzrasta 
d~1 . . w cu~gu ostatn:ch trzech Zgodnie ze sprawozdaniem prezydent Truman udzi elił od jącymj wydatkami woiskowy-
m1es1ęcy llcz~a bezrobotnych ,,największe amerykańskie powiedzi n.a pytanie postawio mi, zajmującymi pierwsze 
w tym stanie wzrosła o 65 koncerny przygotowuią się w ne przez P. Roosevelt. Rozwi miejsce w nowym budżecie 
proce?t· Podobny stan i:zeczy r. 1949 do :zmniejszenia 0 je- nął on w swym przemówieniu USA. a obliczanymi na ptze
ts~me,Je na całym terenie St dną trzetją i więcej wydat- czteropunktowy program tzw. SU() 1~ mj}jard6w dol arów 
Z1ednoczonych. ków w porównaniu z r . ub." „walki z komunizmem" - jest powodem, że e<> siódmy 

Natom'ast w ZS:RR w ogóle Jest to zresztą proces. który je1tt to ostatnia nazwa. dawa- obywatel St. Zje<lnoczonych 
nie ma bezrObotnyeh. WprOl!t trwa 1'1iep~zerwanie w St, Zje na amerykańskiej polityce. dą głoduje. 
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Piękn;:i działalność łódz
kiej sceny ludowej jest za
sługą znakomitego aktora 
Teatru Krakowskiego z epo 
ki Pawlikowskiego i Kotar
bińskiego, Andrzeja Mielew 
skiego oraz cenionego tragi
ka scen prowincjonalnych 
Bolesławskiego. 

szy raz riomyśl<1no o urządze Leon Schiller Polityczny, Teatr Proletaria-,cującej Monumentaln Te-
niu specjaln ~·ch przeds tawień cki. Teatr Rewolucyj;iy? atr Ludowy, zbudowan we-
dla warstw robotniczych , lo' dz" ,. sztuka teatralna Odpowiedź na to prosta: d~g najno"."szyc~ ~o--
nie zorgani~ow~nych je- przez udręczone niewolą spo gow budowmctwa 1 techniki 
szcze . w .z''."1ązk1 klasowe, . . . . . . . . . łeczną miasto, w najczarniej teatralnej 11. przystosowany 
l~cz UJ~W~laJący_ch po ostat połozyc s1lm«:J~ZY I?ac1sk ?~ p~eds~aw1c1eh Pos~ls~wa Ra szych godzinach niedoli ro- do najśmielszych poczynań 
n1~h doswiadczemach rewolu- utwory o .tresci polityczne] i dzieck1ego ora.z CZUJ~ie strze botniczej przepływał silny, w dziedzinie inscenizacji za
cyJnych _postawę zdec~do- sl:'ołeczneJ" Do. ich wyk~na- g~cych_ swego i~cogmta człon niesłabnący praci rewolucyj- równo widowisk dramatycz-
wa":ie ?oJową wobec ucisku ma za~r~s1ł rezysera, ktore- kow melegalneJ KPP. ny, prad protestu, budzacei nych, jak muzycżnych. 
kap1tall.stycznego. . e:o własn~e ~demaskowa!1o ~ Były to wielkie, historycz- się św.iadomości klaso~ej, Wtedy dopiero Łódź hę-, cjo~:i~~~~!\~bą sc~a;;oł~~~= . 1 Sk~pił on ~espoł dobrych Warszaw~e Ja~ ~omumstę 1 ne dni Sceny Łódzkiej . Dlu- prąd walki i wiary w osta- dzie Jl\i.~ła t~atr godny swych 

kieJ· należy zapisać na dob- a:ottorow, z ktorego to reze:- propagatora idei wywroto- o-o przetrwała o nich pamięć. teczne zwycięstwo Socjaliz- tradyCJl politycznych, godny 
• . wuaru czerpały przez długie wych w teatrze. "' • mu Pr d ten czuwai' każ- sławy jakiej jako st-Olica ro-

ro B~l~sława Gorc~yns~ie- la+~ sceny warszawskie, Posunięcie noWe/ZO dyre- z rzadka probowano po tym d . . ~ d .wy b t 'k . botnidza w całym świecie za 
go: ?aJciekawszego I naJbar Najwyżej jednak pod ktora łódzkiego tym bardziej podohi:ie widowiska w op~a- k~ż~sw~~t~!Ti~~f ~~a~~·i c 1 żywa, godny Przyszłości, do 
dz1eJ. postępowego z drama- względem arty~tycmym. a było szaleńcze, że zamierzał cowamu te~o . san:iego r~zr- s ra'~ w ~wolenia p/oi~~ jakiej wraz z całym światem 
turgow t. zw. „szkoły war- przede wszystkim społecz- on wykorzystać pracę te- sera wystaw1ac. U1rzały sw1a tp - tę . Y " . t . . poo::t<>powym zmierza 
szawskieJ· " · 1· · t t ł •ct · . . . .. tło reflektorów przy ulicy aria u za naJsw1ę szy I naJ- • „ • · · nym wznios Y się ea ry o z ~o rezysera w mscemzac31 . . . . · k · · · 1 · · Wtedy inscenizatorzy tego 

Mam na myśh w parę lat kie za dyrekcji Mistrza See- widowisk niedwuznacznie re Ce~1eh:u~~J.. potem pr~y pię meJszy ce zycia. te~tru, oczywiście 'ludzie 
po 1905 r . . powstały teatr 11~' Polskiej, socjalisty od naj wolucyjnych. Śr~dm1eJSk1eJ . „Krzyczcie Twórcza, ideowa praca znacznie młodszej generacji, 
pod dyre_kcJą Aleks~ndra młodszych lat swego. życia Zamie;ze:iie powiodło się. C~m;r!" , „Kap~tan z .. Koepe- czterech dr:ima~yczi1ycn. ma- niż ta, do której ja należę, 
Zelwerowicza. zorgamzowa -- Kar0la Adwentowicza. Poczerwiemała na czas pe- m~k· , przemsc~mz_owana łych scen łodzkich . wspolpra już bez żadneo-o zawstydze-
ny "!: młodvch. lecz wielce Akcja trwała zaledwie rok wien scena łódzka. „Nieb.oska Komedia" I s~ty- ca z Państwową Wyższą Szko nia przyjmować będą nagro
ui.~tentQwanych aktorów, jeden - sezon 1929/30. Wy- Pomimo wycia reakcyj- ryczme obr?'s.o~ana „Krolo- łą Teatralną a po części i z dy teatralne za swoje piękne 
kto~zy w ~· ~913 zaj~li wraz dała· w~zakże plon. o~fi~y, ~tó nej prasy, pomin_io n:ianife- wa Przedm1esc1a". Państwow~ Szkołą .Mu~ycz- i pożyteczne dzieła , bowiem 
z k1erowmk1e:n swo1n:i ~Z?- r~m me tylk~ L?dz się zy- stacji pał~arzy i miotacz~ zachodzi pytanie, jak się ną ·~ ocenie kry_tyk1. obiekty pracować będą w warunkach 
łowe stanowisko w sw1~zo wiła w obr.ęb1e Jednego se- bomb łzaw1ąco-cuchnacych i to stało, jak się to stać mo- wne~ pr~edstawr.1. się z pe-· pod każdvm względem wy
otwartym ~eatrz~ Polskim zonu. z ktore~o. przez sz~- tym .podobnych s~yk~n, W'![- gło, że w dobie okupacji sa- wnoo:c1ą 1ako notęznv wkła_d marzonych. i 
w. War~zaw~e. :r<;ilk_a naz· reg la~ cz~roały zywotną .s1- pełniona p~ brzegi wido?'111a nacyjne.i zbratanej z piłsud- w kul~tl~ę mas pracowni- Oby się to jak najprędzej 
wisk_ da1e rruarę, 1aki to b~ł ł~ L~ow i Warszawa, k.tore Pło~ęła gniewem ludu 1 en- czyzną socjal-prawicy w tej cz:yc? .1 Jako wstęp ~o ~ar- stało, oby Wielka Scena Lu
ze~poł: Stefan Jaracz, Kaz~- go ziarna p~zechowały su~ w ~uz3az~e1'.1 rewolucyjnym, Łodzi, wegetującej od bezro- dz1eJ Jeszcze odpowiedzial- dowa i'ozwijała się w zgod
nu~rz Juno~za - S~ępowskt, coraz bardz.1ej przez .faszys7 tl~kroc afisz te~~1ralny .zapo- bocia do bezrobocia, od straj ny?h . ~ za~zczytnych. ?rac w nym rytmie z dążeniem Pol
Alina Gryficz - Miel~wska, tów ~anacy.Jnych uc1sk~neJ w1ada~ „Rywah. , ',:Dzie~ne- ku do strajku. dławionej na1bhzszeJ przyszłosci. ski Ludowej do Socjalizmu 
Wła~y5ław Grabowski. • Łod~1 ~o wybuchu woJny. go woJaka Szwe3ka , „C3an- przez wyzyskiwaczy bez su- Oto dwa lata zaledwie dzie _ tego z całego serca życzę 
. Nie. na doborze aktoro~ <?be11:nu1ąc dyrekc~ę teatru kali" .lub „.Przest~pców". mienia, ohydnie zaszplc!owa- lą nas od chwili, kiedy na ukochanemu Miastu, od któ
Je<l~·me polegał<:> maczenie łodz.kiego postanowił Adwen Nic me ~iedząc o tym nej - mógł sią narodzić i Placu Dąbrowskiego otwo- rego tyle dobrego d-0świad-
teatru Zel~er.o~~za. . towicz po ~a repertuarem teatr łódzki gościł kil- przez czas pewien upraw~ać r-cy swe Wl'ota masom ro- cS\'łem _ a nic złego 
Tu, co naJwaznie3sz.e, ~e1·w. klasycznym l wspołczesnym, kak.rotnie na swej widowni odważną działalność Teatr botniczym i inteligencji pra- Leon Schfller. J 



• 

, 

~lft~~11.::.::':.....--~~~~----------------------~~--------------=~---...;..~--.-.------------------lllill------------~~~~·-srr""""":.. 1!. ·'P'."'• 
Po -. .... zeł N1«1placle a1 PZPB Nr 2 Szkoła specjalna Nr 5 
Zwi~kszone zarobki robo nicze 

spotkały się z uznaniem świata pracy 
stary SDKPiL-owiee i I -Widzicie, ile kilogramów 1 natychmiast podzieli się ;:e o przeszło 2 i pół miliona zło 

KPP-<>wiec, tow. Belenł&k pa wyrobiłam? swą żoną tą dobrą nowiną, tych więcej. 
trzy z lekkim politowaniem Sprawnię wyszukuje w tt- chociażby tylko dla podtrzy- Tak było przy pierwszej 
na ogólną gorąc:zik~ „wypła- szycie odpowiednie cytry: mania swego autorytetu bar- wypłacie. Przy dalszych -
towę". Nr 34 - tyle i tyle, 40-ki 1ro dzo młodej wprawdzie. ale postęp będzie niewątpliwie 

_ Eh ludzie ludzie _ mru chf: więcej, i jeszcze jakieś bądź co bądź głowy rodziny. jeszcze większy. Załoga nle 
C'1:Y zg~rszony' _ macie się nulni!ry i j~cze kilo~amy-- .Jest .to tym ?a.rd~iej koi:ie;::z- wyczerpała przec1cz jeszcze 
t.eż czym przejmować; po- ra~em tyle l tyle k1Jogrn- ne. ze p:zec1ez zona-pon~zo- wszystkich swych możliwości. 
wiedzcie mi lepiej czy już mow. szarka Jeszcze poprzedmeg0 powiększenia produkcji i za-
cartg-Kai-Szeka diabli ~ię- -: 8:500 zł za ~1 dni - o- dni.a przyniosła cto d:i_mu o robków. Już te raz dają się za 
li?J w Chinach, a nie tutaj od znaJnua. w~em 1. wob~c , .a tysiąc złotych . p?<lwyzszo~ą uważyć po tej linii rzeczy 
by,wa się teraz nasza wy- dla mrue, Jako mewt::iJemni- wypłatę. Oczyw1sc1e. ze n ;q- bardzo charakterystyczne. Do 
Plita czonej, dodaje tytułem wy- ważniejsze w tvm 'vszystkirn tychczas na p1·zykład udręką 

. · jaśnienia: „Na dwóch ma~zy- są względy praktyczne, a nie prządek na cienkich nume-
. Mimo całego szacunku, ja- nach typu .. Miller Seidel". prestiżowe. Zarobił w ci~Ju. rach b;ł brak niedoprzędu. a 

ki •. mall?y ~zyscy dla. s~a~ego Wiele powodów skłan;a 11 dni o 3.500 zł więcej, niż teraz mają go już nawet na 
bo~\\'tltka. my, :zwykh. sm.ier- tow. Stańczykową, by obsłu- przed tym, norma.lnie b~dzie zapas. 
tekticy. ru~ moz~my się Jed- giwała nie dwie strony, jak już zarabiał 10 tys. zł 'l'li'!- Podobnie ma się sprawa z 
nak 7.dobyc na ,J':g? bohater- inne i;k1·ęcarkir lecz cz~~ry i sięcznie. a za to można już d:n•cypliną pracy. Dotychczas 
stw?. Na!'lze mysh 1 rounowy by nie tracić ani jednej mi- lepiej żyć. wałkowano .ią na wszystkie 
krą-zą b_ezu~tann~e. dokoła rze nuty przy pracy. Jest ·pr3c- * "' * sirony. Próbowano i tak i 
~Y m.~JąceJ ;iuue)S"Le 2'.11aeze- ciet członkinią Partii. oddaną Tych kilka wypowie<lzi t - ~ iak, a jedn ak ciągl zamiast 
nH! .. mz zwy~ię!ltwo C:hin Lu- c łą du!l1.ą i;prawie rob)tn '- chw;conyl:h „na 10l1:\ CO" nlł· o d7.. 5 3ll. r n na t.mtar za 
d?"" · eh. - 11e 'r.al"Obl? tkact: czej l jest kochającą babką tychmiast po wypłacie, da~ e czynała pr acQ o godz. 5.45, a 
kl. prządki, wózkarze. chorej dziewczynki. tylko bardzo skąpy obraz nawet i o 6-tej. · 

Le<:7 oto oni we własnych Dotychczas cały zaroiwk zmian, jakie zaszt:v w npJsa- A teraz? tkacze zaczynają 
osobach. szedł na to, by uratowa6 żeniu załogi .. bawełni Mcj szykować swoje krosna już o 

Porywcza tow. MalinOllll'ska, wnuczkę, ale teraz, o sobie sa dwójki" po wej~ciu w ż:idc godz. 5.15, a nawet o 5-tej. 
jak bomba ·wpada do sekre- mej też pomyśli. nowej umowy. O wiele p~ł- zaś prządki atakują smarow
tariału partii i wyrzuca ze Przede wszystkim kupi ~~- niejszy obraz daią opracow,;i- n ików, żeby prz:vchodzili przy 
siebie jednym tchem: bie płaszcz. Wszakże wydarł ne z mozołem zestawienia po najmniej na 4.30. bo inacz·~i 

_ Patrzcie, 5.320 zł. a do- się do ostatniej .nitki w ciągu równawcze, aczkolwiek m (i- nic zdążą im przyg0tować na 
dajcie do tego 1.500 zł zalicz- kilku lat . robót przymuso- wią tylko językiem suchych czas maszyn. Zaznacza się 
ki _ to ile mi wypada za wych w Niemczech. Zdałoby cyfr. również poprawa i na o:>dcin-
11 dni? _ 6.820 zł _ sama się kupić ! "':'iele i~nych rze- Cyfry te wykazują. że po ku jakości produkcji (a <izczc 
!obie odpowiada triumfalnie. czy. ~upt się tez pomału. najdokładniejszym przelic~"- gólnie w tkalni). Załoga wie. 

wszakze 17 tys. złotych na niu na pieniądze wszystkich że braki nie mogą !"OWH}lC-
Tow. .~alino:vskiej mocno miesiąc, to już jest coś. pozycji, składających się n:i szyć zarobku, lecz tylko llO-

przyda się zwiększony z~ro- • • • dotychczasowy zarobek p r il- wa;i:nie go obniżyć. 
bek. wprawdzie pracuje ich Również tow. Dobieczyńska cownika, załoga przędzalni o- Z biegiem czasu coraz wi-
tu razem cztery osoby z ro- większą część swego dotych- trzymała przy obecnej wy- doczniejsze będą dobre Hk~tt
dziny, lecz wobec tego. że SYTJ. czasowego zarobku wydawała płacie blisko o jeden milion ki nQwe j umowy - z'.łrÓ\ 'no 
i córka zarabiają jeszcze ma- na dziecko, którego jest jed~·- złotych. czyli o 7 procent wię sku tki bezpośrednie w p:>st:1-
ło. iako początkujący, a i ną żywicielką. Po raz pierw- cej. niż przy starej umowie. ci wzrostu zarobku ka'.i:<lego 
maż schorowany po ob•ll.a(!h szy dziś otrzymała na rękę tkalnia - 0 8 proc. więcej. a robotnika z osobna, ~ .li{ i 
hitlerowskich też nie o wiele pn•~ wypłacie 5.000 złotych, najbardziej dotychczas upo- sku tki pośrednie, bardzi~j o· 
więcej. dwoje małoletnich prócz pobranego uprzednio ty śfedzone odcinki, jak prac?w I ?ól?:· . w po~taci poclnii:~ienia 
dzieci i stara matka są wla- siąca złotych zaUczki. Młoda nicy gospodarczy. pracownice 1 ilosc1 t jakosci 1nodukcJ1, czy 
ściwie na jej utrzymaniu. matka już snuje szerokie pla kuchni. żłobka itd. 11. 19. a \li stopniowej poprawy bytu 
Choć myśli jej krążą przede ny, w jaki sposób zużyć pod- nawet 2.3 procent ,.dokładki". klasy pracującej jako całości. 
V"'Szystkim wokół owych 2.000 wyżkę. Przede wszystkim Załoga jako całość otrzymała H. W. 
złotvch wygranych na c:iystQ, sprawi dziecku buciki i raj- ~11111.i11:m1~111a1111111 1 11 n 1 1.1 11 111111M 11 1111n1111:11111111 11m11 l'!li:m1111r1111:11 1K:m111 1111111łl'lliłlltt11111::1 11 1 11 v11n11111 1 1 11 1: ·u11M1N1111 
nil? zapomniała i o moralnej tuzki, równie naglącą jest 
stronie zagadnienia. sprawa zwrotu 4.000 zł długu 

...._. Teraz przynajmniej :ile („dziś od razu oddam dwa 
będzie więcej takiej nies,ra- „kawałki"), no, i wreszcie dia 
wied1iwości, żeby „flajerka", siebie samej wkrótce sprawię 

Ewa Bandrowska-Turska śpiewa 
dla łódzkiego świata pr;:.!cv 

co obsługuje 70 wrzecion za- sweter - i ładna jej, śniada Wobec wielkiego entuzjaz polskie i obce oraz tańce 
rabiała to samo. co ta. która twarz rozpromienia się uśmie mu .,.,... 1blic:zności na niedziel- śpiewane. ja~: walce 1 mne .. 
obsługuje ich 90. A tak prze- enem - kupię sobie sukien- „. 

1 
. 

cież dotychczas było. kę ... taką, jaką ma tow. Mał- nym koncercie Ewy Ban- .c~ny bi et~v n~ ~~zystl~e 
Czy możliwe jest. żeby kowska... drowskiej, Społe~na Orga- mteJsca zost y o mzone ·~ 

wszystkie wrzecioniarki obsłu By nikt czasem nie pomy- nizacja Imprez ~rtysty'.!z- 50 proc. ce::i normalnych. B~ 
,:;:iwał:v maszyny dłuższe? Nie. ślał. że to może takie sobie nych „Artes" uprosiła zna· let~ w cenie 80 zł. nabywac 
bo takich maszyn nie ma wię tytko „bujanie w obłokach", komitą artystkę o danie mozna przez Okręgową Ko-
ce). a1e za to jest inne wyj- ~a~trzega się przezornie:. „Ja specjalnego koncertu dla misję Związków Zawodo-
ście z sytuaci·i. JUZ to wszystko dokładnie ob lód k. , . t 1--'· . wych oraz w kasie Filhar-

liczyłam, przecież i za nocną z ie go swia a pracy, uo . . • • 
- Ja na ich miejscu - zmianę wypadnie teraz dużo ry odbędzie się w środę 26 monu od 10- 19, w srodę_ po 

twie:·dzi tow. Malinowska - więcej, i zasiłek na dziecko bm. o godzinie 19.30 w Fil- na~to od .~6 za .okazamem 
zrezye:nowałabym z pomoc„ i 0 wiele większy". harmonii. Pro.,.ram koncerlu leg:itymacJ1 zwią21kowych, I 
w tC'n sposób zarobiłabym ty- L d · g d 1· d 1· ~ · · h · k I .... . - u zie_ a a 1 •. a ga. a.1, obP.J.IDO\"ac' będzie: a,.;e ope cramwaJowyc I sz o nycu. 1e. ile wrzecioniarka na m::i- · d - „ •• 
szvnie długieJ·. 7.e n~ noweJ umowie VfY.J zie rowe pieśni (m in Chooi- Okręgowa Komisja - my zle, a wypadło własme na '. . : · . ' . • 

odwrót - kończy wesoło tow. na l Moruuszlo), piosenki Zw. Zaw. w Lodzi. • • 

Przy ulicy Łagiewniclciej AC 53 w Lodzi. rn:eści s~ 
Podstawowa Szkoła Specjalna nr 100. Uczęszcza do niei 
14'() dziect (82 chłopów i 58 dz~ewczynek). Są to dzieci 
nerwowo chore, cofniQte w I'Cl'lWQju, dzieci trudne do WY
chowania w domu i tp. 

Dz.i t" l1<'2 11 ! c7.yta~ 1 pt l\ł- - choć priycho1.•M :Im 
to 7. w;e! ką trndnością. 

Aby 5tworzyć tyn. dziec:om nieszczęśliwym - " " · Lś~ 
zarobkowania na sieb·e w przyszłości pr-ty szkole 
czynna jest introligatornia, gd:iie chło.pcy d:r.iewczęta 
uczą się pięknej sztuk.i oprawiania książek. 

Szkoła p.rowadZi również warsztat szewski dla tych, 
którzy wskutek swego stanu zdrowia - nie mogliby iść 
do odpow'.edzialniejszej pracy, 

Gdyby jeszcze przy szkole była bursa, wychowanie 
tych dzieci mogłoby dawać znacznie lepsze rezultaty . 

Tow. Stańczykowa pracu_je 
na skręcalni. A jak pracUJt?. 
o tym wie już cala niemal 
fabryka. Zziajana, lecz pro
mieniejąca, dźwiga z trium
fem pod pachą gruby, 7-a?i
sany „maczkiem" ·zeszyt. 

Dobieczyńska. -------·-------------------------• . . 
Najlepiej oczywiście wypła

ta „wypadła" dla dniówko
wych. 

Tow. Centkowski - wóz
karz, zarobił 4.750 złotycn i 

~ ~ 

~~ay~ 
Sprawa szkół pisania na maszynie 

dz.en~>11 c:r.y pc>Qoadają odipow.ied 
nń 22...~b wiiadomQści z ortogra· 
fii - Jest j)J'()Slym wyci'tga· 
n.i.em pi.enięda:y z nailW'lllych. 

Z. Kazimierski 

Ku uwadze IHRN 
Instytucje· winny zwrócić zajęte dla swych celów budynki m~eszkalne 

Ludzie pracy uzyskaUbY. wiąkszą ilość wolnych . mieszkań rerz~~~~~u i~~t~~~~;ego I wie 
Tymczasem, jak wykazują 

jest obecnie niezwykle poży- obliczenia, koszt budowy do
teczna akcja. Mianowicie: in- mów mieszkalnych jest znacz 
stytucje państwowe, spółdziel nie wyższy, niż lokali użytko 
cze, samorządowe i inne, któ- wych. Poza tym z pewnością 
re zajęły na swoje biura po- budynki wznoszone specjal
mieszczenia, nadające się na nie dla biura są racjonalnie 
mieszkania pracownicze. i celowo zaprojektowane -
zwalniają te lokale na użytek nie posiadają więc przechod
świata pracy, a dla biur nich pokoi i szeregu innych 
swych budują !pecjalne gma zbędnych urządzeń, któte na 
chy. dają się wyłącznie dla celów 

Mlasto nasze cierpi na do
tkliwy brak mieszkań, zaś 
liczne, zaniedbane w czas ie 
wojny - domy grożą ruiną . 
Wprawdzie w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy dotacja Rad y 
Państwa pozwoliła częściowo 
poprawić warunki mieszka
niowe klasy robotniczej , po
wstały bowiem nowe osiedla 
i przeprowadzono kapitalny 
remont w domach pod Za-

rządem Nieruchomości, tym 
niemniej całości sprawy nie 
udało . się rozwiązać. Dlatego 
słusznym byłoby posunięcie , 
które z jednej strony orzy
czyniłoby się do poważnych 
oszczędności, a z drugiej -
zwolniłoby ~etki mieszkań WY 
godnych, nowoczesnych, od
powiednich dla szerokich 
rzesz pracujących Łodzi. 

W Warszawie prowadzona 

W chwili obecnej w Łod1li 
et'Y'll:nvC'h j~ wi-ele tak zwa· 
nych ,.57.ikół pisM11iia n.a maszy. 
nie". Młode cbiewoz.ęta za pi• 
G>n!~ się do tych s7Jkół - pła· 
<"ąc k'.1i'koa tysięcy 7Jłotydl za 
• kuM" który lll:ie tyilko nic i!Q 
nie daje, ale powcxruje ro'llC!l!aro 
wmrie i z;g<r)'ll.IOty. 

Mi-anowide - na li:ilwsy „ma 
9'Z')"Tlcmisa1Tllia" przyjmowalll.y 
jest k.aidy kto poS>iiada kiJloca 
tvsięcv Dłotycb. Zgłasza1ą 6ię 
wię.c dziewczęta ni'E! ma.jące za 
ead ortografii. z ki~3ooma od
cl1tiała1111i 6?Jlmłv TJOdstawowei. 
oc!<rt11k<!1ią no kHkadzles>iąt „99-
dzirn" - otrzymuia łlwistld -
~wiadectwa i naiprótno sruk.a
ję praicy. 

Nowe transporty naczyń emaliowanych i blaszanych 
W naszym mieście nato- mieszkalnych, a w biurze u

miast, gdzie rówmez ·szereg trudniają normalną pracę . 
instytucji zajęło jeszcze w Dlatego wydawałoby się 
chwili wyzwolenia w roku rzeczą słuszną, aby na wzór 
1945 liczne mieszkania pra- Warszawy łódzka Miejska Ra 
cownicze na biura - jakoś da Narodowa wezwała owe 
nic nie słychać o tym. by Jo- instytucje, do zwolnienia -

Jest to sprawa bairdrto wari.in.a. 
Nalle±y rootoczyć trot<tk~iwą o
piekę n~d tymi ,,&"l'kOłMI!i" 
miestąącvmi się zaZ'W'('C"l:aj w 
sklepach z maszynami do pi
~a. 

' Przyjmowani.e do takich 
s-zkńł mlm\11Ch ludzi he1 spr.aw 
Rlllllllłllllllllll!llllll!lllllllllłlll!lllnlllllllHllllDllllllHllllllllll 

Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 

są już w sprzedaży po dotychczasowych cenach 
W bieiącym miesiącu w skle 

pach, roa.prowadu,jącyoh a.rty. 
kuły gospodarstwa domo-wegn 
notow<lal(J brak n.i>Pk1óry-ch a•rt" 
k:ułów emal:owanych. Nie mo
gący zak~ić miski lub in.nego 
~rzębu gospodarczego klienci 
ci MJAlli p!lZy:puMJOZeruiia.. że wi
dać ceny n.a te a.rtykuły ulegn<l 
zwyice. slooa-o 'l.nri!klfy z pólek 
sklepoiwy-ch. 

Wiemy z oo§wiadczie111.ia. 'e 
zawsze znajdą si-ę t<lcy, kitórym 
ta.ka dro!iyźni@na psychoza jest 
na rękę. Sle-wcy jej wyzy5U<uj.ą 
każdy momein>t sla-b!lzego zao· 
oa•brzenri.a ~u. Dlate<;I(> oświe 
tl~ie przyczVl!l br11iku pewnvch 
artykułów emaliowainych t bla 
sra111vch w sklepach lódzkdc\i 
iest konieome. 

Zjaw1ilSlko nied061a•tecr.nego I tern fa:kturo'W'1Yl ia wprowadro- kale te kiedykolwiek mi.ały w terminie np. dwuletnim ........ 
~dopaitineniia sklepów w krót- ny został dla uł~twienia ko.n powrocie do swych właści- tajmowanych dotychczas Jo-
1<l•l11 zresztą okresie b. m. w I trofa cen. Obecme ~"S'lystbe wych zadań. Tak na przy- kali mieszkalnych i oddarua 
?ewn.e gaturuki artykułów go6 - sklepy łó d.::>k i e zostały już MO· kład „Film Poll'ki" ulokował ich na użytek ludzi pracy, 
pod·arstwe dOOl()IWegO. byfo pa trzO'lle w dos•taiteczmy e.sor- się w domach nowoczesnych i przystąpienia do budowy 
związame z faktem prze.prowa· tyment naczyń blaszanych, e- ze wszystkimi wygodami. ła- własnych bloków biurowych.; 
dwnia remaneiMów w hurtoiw- ma•ho1warrtych. aJumi111iowych I zienkami itp., które dla biur w ten sposób klasa robotni
niach Cen. Zb. Prz. Hutnicze- itp. których cend podkreślamy są zupełnie zbędne. Tak sa- cza Łodzi zyskałaby szereg 
go. Ponadto pro:yczyniiqa 6Ję do to z nad5oldem - nie uległa mo Techniczna Obsługa Rol- pięknych, nowoczesnych gma 
chwiJl()IWego Olpóźnńenrla do.s·taw ?~0nei zmianie. nictwa, Centralny Zarząd chów mieszkalnych, zao~zczę-
dlla skile;pów deta1JiC"Zllly<'h i to , dziłoby się również znaczne 
że od 1 stycznia wprowadzony Z/odzieje przędzy W potrzasku sumy, jakich wymaga b udn-
wsta~ nowv S10osób fakturo wa- wa nowych mieszkań , a ji:-d-
ni<1 sprzed~wamego towaru. o. Za kradzież 52 tuzinów li Szukalski Aleksander, za- nocześnie wszelkie,qo rodza.iu 
~cnie kupie<: detalist3 otn:v · ' nończoch na szkodę PZPB mieszkały przy ul. Jodłowej instytucje zyskałyby lokale, 
muje rachU!Il-eik, n<1 którY1Jll fi · N r 1 w ł_,odzi pr:c,- ul. Gdań- W toku dochodzenia 1Jsta- przystosowane do właściwych 
gurują ceny detaliczne po6zcze skie.; 130 zostali zatrzymani 1ono. że wsuólnikami Kaptu swych potrzeb. 
gólnych aiMV'kułów. Z global· prze'z funk cjonariuszy MO rowskiego i Szukalskiego by .Nie wątpimy. ~e odp~wle<i
nej sumy tak zestawionego re- na u l c::• , lina Knpt m·ow,;ki li: Choi"'<'ki Kazimierz ISta-1 nie czynniki _za.im~ ~1ę t~ 
ohunku otrzymuje rabat. obra- . . · • . „ sp1·awa I rriz·wiaz Ja w mysl 
cającv się w. granicach od 15 W:ła?ysław, zam1eszk ... ły, llrna 18) oraz Wę%rzynsk1 Jo- oostulat·ów świata pr~cy. 
do 21 orooe•n.t. TMi nowv 6 V6- Łodz, ul. Nowozarzew :;;1.:a 2, zef (Kątna 69). M. ZaL , 
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Pamiętam jeszcze· dobrze, 
'ak calą gromadą poszliśmy 
pod szkołę z czerwonym 
sztandarem i wykaligrafowa 
nymi na transparentach ha
słami: „Nie faworyzować bo
gatych synków". „Chcemy 
być jednakowo traktowani". 
Bo nasza gromadka to były 
dzieci robotnicze należące do 
dziecięcej rewolucyjnej org~ 
nizacji „pionierów". Żądaliś 
my, by nas uważano za lu
dzi. Nie chcieliśmy, by nas 
w szkole szykanowano dla
tego, że nasi ojcowie ciężko 
pracują i nie mogą nam da
wać pieniędzy na różne da
niny szkolne. I dlatego po
szliśmy ulicami z czerwo

' nym sztandarem. Widzieliś
my przecież nieraz podobne 
demonstracj~ dorosłych. I 
myś1-i.y się czuli w tej chwi
li jak dorośli. Maszerowa
liśmy z pewnością siebie, za 
dzie;·ają.c głowy do góry. 
Przec · :)Ż słuszność była po 
naszei stronie. Czy synek 
fabryl;·>ncki, Stasiek, był z 
innej od nas ulepiony gli
ny? Czy on lepszy od nas 
dlatego ,że nosi zawsze ład
ne. ubranie i kieszenie ma 
wypchane czekoladkami. Ta 
niesprawiedliwość bolała 

zmas~krowanego w aresz-IQd • d • 
~ie, wsadzili nawet jego.ojca pOWle ZI 
i brata, znanych w Łodzi ko- Redaktora 
munistów, kilkunastu spo
śród nas wyrzucono ze szko 
ły. 

Działo się to dawno temu, 
przed 10-ciu laty. Obecnie 
pracuję w fabryce metalo
wej a jednocześnie uczę się. 
W tym roku zdam maturę 
(mam nadzieję, że się nie 
„zetnę"). Niejednokrotni-e 
wspominam te ciężkie czasy, 
które zabrały mi moje dzie
ciństwo. Nie mogę też zapo
mnieć, że tenże burżuiski sy
nek, Stasiek, o którym 
wspomniałem, wydał Stef
ka i jego rodzinę na śmierć, 
w ręce gestapo. 
Pracuję z radością przy 

moim warsztacie ślusarskim, 
bo wiem, że to dla naszej 
Polski, sprawiedliwej. 

I wiem, że choć właściwie 
tymbardziej, że znienawidzol gę „gliny" (tak nazywaliśmy dzieciństwa nie miałem -
ny przez nas Stasiek miał granatową policję). Dopadli a tego już mi nikt nie zwró
nadomiar wszystkiego za- do nas z pałkami gumowy- ci - ale za to teraz żyję 
kuty łeb. mi, a na chorążego Stefka pełnym, radosnym życiem, 
Ktoś zaintonował Mię- rzucili się w kilkoro, by mu a przede mną, przed nami 

dzynarodówkę. Szeregi po- wyrwać sztandar. Dzielnie wszystkimi stoi wielka, pięk 
chodu rosły - przyłączyli się chłopak bronił, jednego na przyszłość, której na imię 
się do nas starsi robotnicy. policjanta nawet obalił lecz socjalizm. 

Pochód dotarł do szkoły, w końcu go przymknęli. Ca-
1 

Przyjaciel „Promyka" 
lecz tam zagrodziły nam dro ły tydzień przetrzymali go L. G. 

Hani Jendrychowskiej. Wy- Jurkowi Walczakowi. Dobrze 
bacz nieporozumienie z nazwis-1 żeś przysłał swój adres. Teraz 
klem, oczywi~cie, że to o Ciebie kiedy jak powiadasz, mMr: wię
w danym wypadku chodziło. ce.1 czasu, pisuj częściej do 
Nie uważam wcale, aby stopnie „Promyka''. 
Twoje były „marne' '. To do- Zdziśkowi z Pabia.nte, An1 
brze wprawdzie, że wiele od eie- Musiałowicz, Jadzi Dobrowol· 
bie wymagB.l!z, i posiadasz zdro· skiej, Wiesi Ka,puścil1skiej. Cie· 
wą ambicję by by6 celują.cą. szymy Eię, że 8podobały wam ~i': 
uczennicą., ale pią.tki i c:i:wórki kiią,żki, że · dzięki ksią,żkom 
:& dodatkiem 2 t.rójek dają. w ,,Promyka", radośnie rozpoczę· 
sumie zupełnie dobre świadec- liście Nowy Rok. Za życzenia. 
Lwo szkolne. Kie zrażaj się tym, w imieniu swoim i koresponden· 
że koleżanki są. rzekomo egoi- t6w Promyka - dziękujemy. 
Rtyczne. Czyś nie pomyślała, o Czekamy na dalsze listy 
tym,. że. to może. ty z;azilaś ~e Zosi Piłatównie. Twój wiM
do : 111ebie. okazUJl!C im sWOJą. szyk jest bardzo słaby. Opowia· 
wyzszość. . . . elanie lepsze, ale także nie 1111.· 

P~staraJ się _wraz ~ TwoJą d:;je się do druku. Powinnaś du· 
.Tadim~ pozyP~M R?bJe klaeę, żo czytać, i popraeowa6 uczd· 
wpł:yną6, by .się podc1ągn~a. do wia mtd językiem pol~kim. Be11: 
pM.10mu .ca~eJ szkoł·y" by ~18 ~~- 1ego nigdy nie nauczysz się do· 
stawała i me_ ~yl:i- JeJ .„zakałą . brze i ładnie pisać. 
Szkołę przec1ez Jak piszesz ma· . 
de piękną, zaopatrzoną. w w~zel· C~si Giegier. Namartwila~ ~l~ 
kie pomoce naukowe, pracownie Cesrn ro.dcz:is :horoby S'\\'OJeJ 
itd. Nie zanudziłaś mnie by- rn;mtasi i me dznvię się "'cale, 
naJ·mnieJ· swoim list.em. Wprost ż, 8 nie pisała do „Promyka" . 

· T"J c· i · · d 1 · h A przeciw nie, cze kam na. dalsze. ~ 1. na z ie ne_ 1, z o n~ mu5i '1 • 
Książkę wysłałem. cl/.1awczynka Jesh maJąc 11 lat 

Danusi i Krysi Sienkiewicz. je~:~ś jużlwb vr-.ej k~asiej I mni;i I 

D · d · ki z d ś , · tru;ze por o a się Języ c l'OSyJ• 
rog;e . ziewusz · ra 0 cią. ~ki. - Teraz przyPuszez.am, że 

1przyJm~~emy WaNe d~ „!'ro~y- bPcfaieez pisała częśriej. 
rnwego grona,. ap1szc1e wię· · · . 
cej 0 sobie Za. życzenia. dzięku· Jurkowi Cento'\Vi .. Dzielna .ts 
jemv. · ·wasza VI klasa, ze potrafiła 
· • nie tylko zorgarizować ciekawe 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111m 1111111111111111!1111111 1111111111111111111111111111111111111m111111mmn1111m111nm1111111111111111m11 :rrzedsta wienie, ale zakupić ze 

NIE. ZWYKLE PRZYGODY zri.obytych tą drogą. pieniedzy 

. 
. 

t1rrzęt Pportowy dla ~zkoły. Rze 
_ czywiście jes_t powód. do dumy, 

że umielisdt> 111pr11wi6 r&dość 
malcom ~ obdarow11.~ foh 11.: wfa 

profesora Polikarpa Gadulskiego 
Jestem już starym czio-1 Jeż~li będzie się podobać. czy I • 

snycn 11wokh oszczędno~ci. Po· 
coba. mi 1iię Two.fa kla.su Jurku 

W nagrodii - powiedzieli i ehętnie pnzosfanę z nią. w ~~· 
wiekiem. W ciągu długiego ~elmkom t? napiszę takze o 
życia przeżyłem w.iele nie· innych moich przygodach. 

zwykłych i zadziwiających MOJA PODROŻ NA 
przygód. Gdzie nie byłem, KSIĘŻYC. 

com llie widział - mógłbym Jeszcze w latach dziecin· 
powtórzyć za naszym wiel· nych marzyłem o podró?:y 
kun podróżnikiem, Janem na Księżyc. Ale podró::. na 

z Kolna. Księżyc to rzecz niełatwa! 
W ciche wieczory zimo· Po pierwsze - na czym po

we-podczas przerw w mo- lecieć? Po drugie - czym 
ich cudownych podróżach
opowiadałem znajomym i się odżywiać w drodze? 
przyjaciołom swe przygody. Samolotów jeszcze wtedy 
Siuchali mnie wszyscy w za· nie wynaleziono. Rada w ra
ch wycie - młodzi i starzy. tlę - postanowiłem polecieć 

na gęsiach. 
Obecnie, pod koniec ży- dwa· 

cia - na prośbę tak licznych Schwytałem więc 
przyjaciót _ postanowiłem dzieścia i sześć gęsi, nacią
spisywać flwe przeżycia. gnąlem je na długi, cienki 

sznur jedwabny, do końca ...... 
I oto daje wam, kochani sznura przytwierdziłem wy

Czytelnicy „Promyka'' - g)dną deseczkę. usiadłem na 
pierwszą moją opowieść. - niej i wio!-poleciałem pro
Prz~czytajcie ją uważnie. - sio na Księżyc. 
Bo to, widzicie, stary już je- Gęsi poderwały się klu· 
stem i miesza mi się w glo- czem i poleciały, gęgając z 
wie wiel-e cudownych rze· radości, prosto na Księżyc. 
cz~·. Jak to z gadułą - mo· Lecimy godzinę. lecimy dwie 
glem w tym opo~iadaniu - d Księżyc jest coraz bli-

ze I ż• byłem głodny ruszyłem 
w kierunku pobliskiego mia
sta. 

:e szcz-ęście, że wziąłem 
sobą parasol. Spadając 
otworzyłem go i oto wolno, 
7•olniusie11ko spa:l.lem na 
Ziemię jak zwykły spado· 
chroniarz. 

• • • 
popełnić wiele błędow. Wa- „ .1 Nie dawałem jednak za 
szą rzeczą będzie wykryć te ~eJ. . . . . wygraną. Wróciwszy do do-
blędy i nap'sać do „Promy- Nadchodziło JUZ .połudn_ie, mu _ zbudowałem dosko
ka. " o tym wsz"stkim - co i=oczulem. ~ted~ silny gł.olda·· 

J T b b d ys la rakietę - w postaci przekręciłem, co zmyśliłem, rz ... a '.'Jesc o ia pom na . 
c1 jest prawdopodobne, a co łem sobie. małej armatki. Przytwier-
nie do wiary. Kiedyś, gdy D!·ugi na moim miejscu dzilem ją sobie na plecach
wydam te moje wspomnie· na P.- ' ilO umarłby. z glodu. wystrzeliłem i oto począłem 
i1.-a w oddzielnej ksi:;żce - Le Ja? Hoho! Wyciągnął~m lecieć jak kula wśród chmur 

Ce to była za uciecha 
wśród mieszkańców Księży

ca. ściskali mnie i całowali. 
Wieczorem zaprosili mnie do 
księżycowego cyrku. 

W cyrku posadzono mnie 

na honorowym miejscu. Spe 
::„alna delegacja obwiekiła 
mi uroczyście, że jako przy· 
bysz z dalekiej Ziemi-mu
szę przeskoczyć na środku 

areny przez kąt::.. 

mi mieszkańcy Księżyca - łym kontakcie. 
muszę pojąć za żonę córkę Krysi z Ok~p~ Fabryczneg?· 

. . Dobru Krynenko, że~ M1bie 
ks1ęzycowego króla. Vl prze przypomni11-ła o „Promyku". 
ciwnym razie - grozi mi Bardzo jestem ciekawa, jak wy· 
spale:::·} na stosie. Spojrza· p:irlło wAsM szkolne przedst:i,· 

wieniP. To żeś otrzymała omył· 
łem na księżniczkę - ludzie kowo więcej niż Ci się należało, 
na Księ~cu żyją znacznie rrz_vjm jako wv.iatkowo sze:i:ę~H
dłużej niż na naszej Ziemi. wv dla siebie :r.hieg olrnlieznośei. 

Nin zapominaj w przyszlośei o 
~ siężniczka liczyła już jakie „Promyku'' I 
sto lat! Zbyszkom Lukaszewiczowi. 

- Lepsza śmierć - po· 
wiedziałem do siebie ---:- i je
dnym pędem wyrwał-em się 
z cyrku. Olbrzymia tłuszcza 
leciała za mną. Ale ja mie· 
szkaniec Z1err.i - miałem 
ri:uższe i lepsze nogi. Ucie· 
kalem więc jak szalony. 

Nie zapomnimy o Tobie Zb)·sz· 
ku i otrzymasz swój spóźniony 
podarek noworoczny. Ciekawy 
jestem Twojej eenzurki i cze· 
l;nm li~tu. 

!tomce J:1,cut\.skie.f i Kutna„ 
TerRz nareszcie uotalilem Two 

.t<• nazwisko i nie będzie dal· 
''?,Ve h. nieporoz:i:nień. Nie gnie
wam ~ię o Twoje długie milcze· Całe szczęście, że Księżyc 

był właśnie na nowiu. Dq· 
nie. ZreFzfa skwitowaliśmy się. 

biegłem tak do końca księ-
życow,ego sierpa i hop _ I T~' &ko!Pi długo musiałaś cza· 
skoczyłem w przepaść. k<ie 1111 orlpowiedź. Knrs klasy 

Leciałem jak kula przez "·r.i jrst trudny i obszrrny i 
pięć dni i pięć nocy. Szczęś· ,.,-irm, i,e trzeln1 <fo~o pracy wlo 
ciz. że na Ziemi spadł wtedy żyr, aby mieć rioLre jak Ty re
świeży śnieg i okrył grubą 7.ulfaty. Napisz mi wircej Rom· 
i--ierzyną pola i drogi. Sam ko o domu i szknlP. o swoich ra· 
nie wie:>1 kiedy - buc:t - dości11~h i smu1kaeh. Za żv~ze· 
spadłem na wielką kupę uia świąt.ęezne ser,lecznie. Ci 
śniegu - usypaną pośrodku dzi•Jrnję w imienin swoim i pro
rynku w Kozich Brodach. 

Od tej chwili już nie my
ślałem nigd) o podróży na 
:-::si~życ i odradzam ją każ
demu, kto o tym na serio 
myśli. 

• • • 

Il .~ · kowej gromadki. 
Stefkowi Grrnppowi. Promyk 

po~tara się nadal, ahyś w nim 
zNijdował wi<-1, ciPkawego. Za. 
roz.drowienia dziękn,ję. 

Poprawki Wasze wezmę pod szkło_ po:v.1'ększające. z kie-
1 , ł i gwiazd. Nie minęło wie e 

uwagę. szem pusci ~1:1 na, pierws~ą Myślałem, że to rzecz ła-
DaJ·e wam dwa tygodnie gąskę pro~ien słonca. A. ~e czasu i oto spadłem n~ Księ- A więc, Czytelnicy „Pro 

myka" uwaga! Macie oto 

tak upragniony konkurs. 

Do dnia 10 lutego bieżą-

·Reni. - Promyk otrzymuje 
oHrfl.nio tyle listów że nie epo· 
sób ich wszystkich drukowa~. b ł d 1 k d słon c'Na. Ale co się okazało? Na 

czasu na napisanie listu do w Y 0 m~ a .e ob 0ł d: życ. 
,.Promyka" w tej sprawie. ca - -pr~m.eme Y Y na._ Całe szczęście, że jestem 
Dla tych Czytelników, któ· zwyczaJ silne. Po. kilku _mi . doskonałym pływakiem -

· · r · blędów za· nutach gąska upiekła się 1 
rzy naJwię.eJ . . · l ad' wyczaJ· smacz- spadłem bowiem w sam śro-
u1.vaża, wszystkie mepraw· mia ~m n z . . 
c?.opod.obne rzeczy wytkną ne p1ecz:Y'.ste. Z~adłem poło: dek księżycowego Morza De-

. 1. · · rzycrotowali- wę gask1 a re„ztę schowa szczów. Z wielkim trudem 
mi w isc1e - P o • 1 · I t k 1 · 
śmy szereg nagród. Będą to, ł~;n na ko. acJę. a ecie- odp;ąłem .:;woją rakietę i po-
naturalnie, książki, a cala hsmy d_aleJ. . płynąłem w kierunku odle-
sprawa będzie swego rodza- Po kilku dmac.h nadeszła głych brzegów .. 
ju konkursem. na który tak kató.strofa-usmazyłem ost~ . . . . 
wszyscy czekacie. - A oto tnią ~ęś .i„. począłem spadac Po WYJSCU na ks1ęzycowy 
pierwsza moia ooowieść. - na Ziemie ::; uowrote;n. Ca· lc.d - odpoczalem trochę, _a 

K.;;iężycu siła ciężkości jest 
inna niż na naszej Ziemi . 
J~ż byłem w powietrzu", już 

cego roku czekamy na 
myślałem, że przeskoczę 

listy. Ci z Was, którzy wy 
przez kota, ale to nie było 
tak łatwo. Oblałem się po- każą w tym Opowiadaniu 

wszystkie bł<>dy i itiepraw-tem, podciągnąłem się pod " 
oachy, ciągnę z .::ałych sił do dopodobieństwa otrzyma-

góry i wreszcie ~rzeskoczy · ją nag1·0dy w postaci 

łem. -pięknych książek. 

W „Głosie Robotniczym"· 
z ]9 stycznia zmllazłaś chyb& 
dr•syć materiału tyezącegoo ~ię 

wyzwolenift Lorlzi. 'iV „Promy· 
kn" b.rło opowiadanie pt. „Wró 
cilel!I do Lodzi" na ten sam te. 
mat. Przypuszczam, że uczysz 
si~ dobrze, jeśli po~więcasz na11· 
ce tyle czasu. Pozdrawiam Ci~ 
senlecznie i za życzenia dzięk~· 
ję_ 
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Uwaga! Sekretarze orga- Dzielnica Górna D Q B R A G O S P O D Y N I 
nizacji podstawowych PZPR Godz. 13 _ PZPB Nr 17A 

ODDZ. GRODZKIEGO TP~ 
W 6rodę 26 stycznia. o godz. 

18.00 odbędzie się w lokalu 
Oddziału Grodzkiego T. P. ż. 
uroczysta. Akademia. p~święeon~ 
4 rocznicy wyzwolema. l..odz1, 
na. którą. Zarząd zaprasza człon 
ków T. P. ż. i sympatyków 

Dzielnicy Górnej Lewej! p~zalnia. zm. 2, "V 
Dziś, dnia. 25 bm. 0 godz. P~PB Nr 17B - Prz_ędzal- KU PU J E MAR GARY N Aj 

16, odbędzie się w lokalu ma odpadkowa zm. 2 1 przę I 
Dzielnicy, ul. Wigury 4-6 od dzalnia cienka zm. 3; godz. SKLEPACH p C H 
prawa sekretarzy organiw- 13.30 - PZPJG Nr 8; godz. W • • • ~ 
cji podstawowych (kół). 15. - Che~kalia. Garbar- ~ KOMUNIKAT 
Obecr.ość obowiązkowa sk1e, Ubezpieczalnia Spolecz :....---------------------------------Zarządu Oddziału Związku 

U - · na obwód południe; godz. lllUlllllHlllnn1111111111111111111111111111111111111m1m1H1111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111KllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU zawodowego Dziennikarzy 
-;va.gal OMonkowie ~o~ 19 - koło „Lokator". dzi 

t.erenowego, Dzielnicy Gór- Dzielnica. Górna Lewa. TABELA wy~ RA11YCH 55 LO JE Rll R. P. w Lo ·• 
nej ~~wej. Godz. 13 - PZPW Nr 40 łl SI J1 Koledzy pragnący skorzy 

Dziś, dnia 25 bm. o godz. - koło 2 · godz 13 30 - 4-ty dzień ciqqnieniG l-sze1 klasy stać ze skierowań na wc
1
z
9
a
4
s9y 

18 - zebranie koła tereno- PZPW Nr '37 od~ 2 ·warta w ciągu całego roku • 
wego w lokalu Dzielnicy, _ koło 1 i 2 ; ~. 15 _ W11rana 200.6*1 zł padła na Nr Dalszy ciąg wygranych po t.000 d. zechcą. jak najrychlej podać 
Czerwona 3. Społem. 35363 w Katowicach. 1 1-go dnia ciągnienia terminy urlopów do sekre-

W11ra.ne po 100.000 zł padły na 75637 64 72 88 lł25 91 ', • 20 365 46:! traiatu Związku. 
Uwaga! Uczestnicy Kar- Dzielnica Buda Pabianicka Nr Nr 116 2425 19365 88767. 77 640 784 848 77118 31l1 497 690 W lutym możliwe są przy 

s6w Partyjnych Ddelniey 1 Godz. 13 - PZPB w Ru· Wygrane po 40.000 zł padły na 792 863 1144 78003 40 52 62 137 40 działy dwutygodniowe: do 
Górnej Prawej! dzie - Przędzalnia 1 zm. Nr Nr 3320 9496 21826 29814 47904 141 61 75 248 341 548 75 1100 38 79 Dusznik od 18 lutego, do Po 

Dziś, dnia. 25 bm. odOędą I p., 1 .zm. parter, 1 zm. 61473 70987. 728 65 72 88 970 ·~1:.i 63 226 413 lanicy od 21 lutego, w mar-
sfę następujące kursy: godz. II P„ zmiana nocna, Krzyżo Wnrane po 16.000 zł padły n.a 4!1 81 508 682 !lilii. cu: do Karpacza od 10 mar-
15.30 - PZPW Nr 2 _ wy walnia, Wykończalnia i od· Nr Nr 449 45113 5821 8185 8698 19762 80065 109 255 607 81024 lł9 159 ca. 
kł dowca to • Szuster i dział 3: ~odz. 15 _ Pierw- M619 31;14fi 3!1422 396:16 413!l2 5414-ł 247 313 23 114 558 57 608 83 740 57 OlllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllHllllllllllllllllllllllllDllll 
PZPB Nr 6 _ wykładowca sza (posiedzenie egzekuty- 63385 641nt '129811 74660 75663 77365 818 2ł 33 922 32 118 82152 258 V4 307 
tow. Kraciński. wy); godz. 15.30 _ Haus- 79538 85343 91863. 438 612 24 43 !l9 977 83101 351 473 KSIĘGOWOSó 

man. Wnrane po 8.000 zł. 87 91 558 672 852 64 69 906 7 84044 
Dziś, dnia 25 bm. odbędą . 560 4191 5436 5498 6780 8472 9557 116 5!1 77 291 449 85 548 674 802 65 organizacja biura l przed-

slę następujące zebrania kół Inielnlca Aródmlejska Pra 9756 13194 13978 14999 15586 18019 67 877 85010 235 320 87 649 710 863 siębiorstwa handlowego · -
PZPR· wa 25406 21002 28245 33175 33709 37387 987 85381 86122 30 287 317 417 30 prawoznawstwo - ckono-

• Godz. 14 - Tkalnia Nr 2, 3S606 38851 40728 42652 46336 47729 518 44 603 11 16 54 745 829 923 mia - korespondencja han 
Dzielnica Widzew Kart.ona.że mi. 1; godz. 49639 50219 50707 52632 52705 53407 87020 237 621 24 786 845 959 88022 61 dlowa - stenografia itp. 
Godz. 13.30 - PZPB Nr 14.30 - Durabella; godz. !14616 5555{) 56987 59209 60512 61309 81 88 183 203 332 47 627 31 704 54 Kurs handlu krajowego i za 

16 - p-aA ... nlJlia i Skręcal· 15.15 - Cen_trala .Teks. tylna 62421 64914 66536 71819 72795 74430 66 71 87 828 59 611 915 89007 224 316 granicznego dla czynnych 
~~ Hurtownia. D k 75749 80991 82711 82809 86100 87155 

tnia. mn 3· godz 15 - - ziew:iars o- 81567 !l!l044 90942 93305 93618 93701 28 64 478 711 42 aaa 4!1 915 22 !lf016 pracowników i kandydatów 
PZZPP Nr i· godz· 15 30 - Pończosznicza; godz. 16 - 53 138 209 507 32 648 71 947 998 do zawodu bandlowca.-Wy 
Fabryb.ł S~b i. Nitów; Zjednoczenie Przemysłu Gu- Wnrc.ne po 4.000 zł. 91148 339 426 561 657 84 928 93 kłady wysyłamy do domu~ 
godz. 16 - LZBM· godz mowego; godz. 15.30 - Pas 527 692 134 2034 316 5050 519 710 lł2249 83 678 868 935 93273 97 463 Zgłoszeru'a kierować: 

' . . Lód. ri 134 200 339 421 6289 78:59 877 8533 71 7 9 "'7A 
16.15 _ PMS _ Magazyn mantena z - Południe 650 1 48 87 9!l 66 94147 „,„ Pan'stwowe Teclrnicum Ko-

724 9~98 850 957 10813 11528 564 852 8 8 
Wyrobów Gotowych; godz. (egzekutywa). 12(){)5 13049 14629 -6072 200 922 2.2312 7 4 30 48 965 95ooo. respondencyjne dla Ha.n. 
18 - Ubezpieczalnia Spo- Dziś, dnia 25 stycznia rb. 452 808 21026 069 654 22009 23208 440 Wygrane po 1.ooo zł dlowców, Warszawa, ul. Sien 
ł0C'Lna. w lokalu włMnym przy ul. 918 24378 391 870 25319 26484 531 • 2-go dnia clącnienla na 16. (Załączyć znaczek na 

Narutowicza 28, 0 godzinie 21478 28475 29340 393 424 30433 516 51 63 261 94 5-04 629 77 1145 oo odpowiedź). 
Drlelnica Bałuty 17 odbędzie się odprawa 568 769 782 873 33092 146 287 34796 285 395 434 40 589 92 702 838 911 22 
Godz 35169 214 800 96- 36322 378 37614 2107 108 315 28 478 542 64-0 739 69 123k 

· 15.30 - MZK koło I sekretarzy kół i komite- 38471 39207 455 40056 327 346 433 789 94 810 92 976 3000 132 46 291 93 309 
2; godz. 16 - PZPJG Nr 8\tów zakładowych Dzielnicy 837 41315 42519 43116 514 44558 45413 468 631 839 900 4-036 171 oo 202 45 71 
-biuro i ruclt, CZPS; godz. ~r6dmieście Lewa. Obecn0ść 426 46052 801 47397 48909 018 817 94 439 521 ·47 54 87 681 817 988 5191 
18 - Dom Dziecka. obowiązkowa. 50213 487 550 51323 52341 694 53083 219 69 90 97 345 472 73 74 54'3 M 616 

Ogłoszenia DROBNE 

Co nowego w ZMP 
Dziś, dnia 25 bm. odbędą - Wydział Chemiczny 

się następujące zebrania fama; ' 
Wi· 

ZMP: 
Dzielnica Górna Lewa 

Dzielnica śródmieście Godz. 13.30 _ Tkalnia 

G~. 14.45 - Pań~two- 3 ~- A· godz. H - Pati· 
we Liceum Pedagogu:zne ' 
Wych. Przedszkola; godz. 17 stwowa Fabryka Aparatów 
Gimnazjum Papierni(2e; Elektrycznych. 
godz. 19.45 - Szkoła Tele- Inielnica Sr6dmłejska 
komunikacyjna. Prawa 

Dzielnica Widzew Godz. H - Zakłady Gra-
' G<Xlz. H - PZPB Nr l5 ficzne WJN, 

297 587 755 54282 619 620 740 55417 911 769 82 800 72 958 6000 3-03 333 596 
506 5~ 56078 202 954 57252 431 751 619 710 48 6382 87 940 48 76 7009 110 
876"59326 789 60388 62486 63415 65271 35 213 15 17 346 54 &36 57 74 788 983 
66121 544 67442 70209 995 71204 885 809() 322 oł()4 640 85' 933 9130 250 3119 
72395 692 ~7 73110 182 74574 878 887 3$7 742 43 
75902 76030 317 724 77630 723 79639 10198 488 522 636 98 11161 202 HO 
680 80212 430 81841 82073 408 552 53 74 92 563 80 643 735 843 50 76 932 
83062 602 697 84591 597 'ro3 85441 12031 159 324 32.5 95 729 99 13007 148 
87501 605 723 860 900 88119 154 560 428 47 533 44 76 655 739 805 21 14083 
790 99206 431 9036{) a21 997 91341 1~ S48 ~o 540 716 14.800 15011 100 
92136 322 758 779 93268 397 679 920 74 267 325 61 522 94 631 745 58 98 
94018 342 462 510 707. 16034 94 223 348 412 545 720 833 48 

DalnJ cląi: wyp-an1cb podan1 ~ e JutrQ 

CENNIK OGŁOSZEIQ' w dzienniku ,,GLOS ROBOTNICZV" 
za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przyjęto 1 mm przez s~ 

ZGUBIONO legitymację 
tramwajową za styczeń, No 
wak Czesław, Chyrowska 14 

214g 

ZGUBW.NO legitymację 
tramwajową, kartę repatria 
cyjną, zaświadczenie pracy, 
Grzełło Zdzisł'aw. 215g 

ZGUBIONO dowód osobi
sty, kartę rejestracyjną 
RKU - Łódź, Wierucki 
Zdzisław. 213g 

UW ~GA, PRENUMERATORZY . 
,.-. ,,., „NOWY~ DR()G" 

Z terenu miasta Łodzi l W'ojew6dztwa. łódzkiego. 

,,Nowe Drogi" na rok 1949 zaprenumerowa6 
można w ka.Mym Urzędzie Pocztowym, k o n to 
PKO VII-1331 oraz bezpośrednio w• R. s. W. 

rokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem - 6 łamów po 45 mm. Oglosze. 

\ 

nia drobne liczy się za słowo. 
Nekrologi 

WielkoM ogłoszeń Za tekstem • W tekście Za t.ekstem 
od 1 do 100 mm 200 300 160 
od 101 do 200 mm 240 360 200 

Drobne · 

50 zł. 
najmniej 
10 słów 

SKRADZIONO legitymację 
partyjną PPR Nr 337914 
wydaną w Sieradzu, S'ma· 
rzyńskiego Kazimierz:a,. 217g 

I „Prasa" Wydz. Kolportażu, Lódź, Piotrkowska 'iO 
tel. 222-22. 

Cena 1 egz. w prenumeracie rocznej- Wynosi 
~ 1.000 zł., w półrocznej 550 zł. 

od 201 do 300 mm 310 470 270 
powyżej 300 mm 4~0 . . 600 360 • 

Ogłoszenie. tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. drożeJ. 
Oafoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. drożej. 
o;łoszenia ,7 numerach specjalnych i ~kolicz:iości~wych o 100 proc. dro2:ej. 
Od cen powyższych żadnych rabatów me udziela Slę. Ogłoszema drukuJe się 

w miarę wolnego miejsca i za terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się odpowiedział 
ności . 

W dniu d7liisiej6zym d~ją 
m1Stępujące aipoteki: 

Pabian.iclk.a 56 - Aml!loniew11cz 
PioLI"&QIWl!lka 127 - Damdelec
ki., Daszyńslkilego 59, Gol!'~· 
lk.i, Woohodnńla 54 - Kaira.in, 
Zielony Rynek 37 - Zaijąozlldie
wi-az, Limainowskiego 3i' -

Zagó.ro'WISlk.a. 

................•••••••.. „ ••.•....•. ~······························································„·········· .... •····· 
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Tragedia Amerykańska 
Trwały te zmagania przez cały wtorek. środę i czwar· 

tek. W czwartek wieczorem, po ciężkim dn:u, pełnym nie
us tannej udręki, otrzymał znów od Roberty list nastę
pujący: 

Biltz, wtorek 30 czerwca. 
Drogi Clydziel 

Jeżeli nie otrzymam przed piątkiem od Ciebie tadnej 
wiadomości. chociażby telefonfcz.neJ, to w piątek wracam 
do Lycurgus i wszyscy dowiedzą się, jak mnie traktuiesz. 
Nie chcę i n'e mogę czekać i cierpieć ani godziny dłużej. 
Żałuję bardzo. żem zgodziła się na taki projekt, ale tak 
mnie zapewniałeś. żt: mogę być spokojna. W sobotę bę
dzie już trzeciego, a ja nie dow:edziałam się dotychczas, 
co masz zamiar robić. Zycie moje zmarnowane, twoie b~
dzie też do pewnego stopnia. ate nte czuję w sobie winy 
z tego powodu. Robiłam, co mogłam, żebyś jak najmniej 
miał przykr'>Śei z mojej przyczyny, ale boleję teraz nad 
swymi rodzicami 1 całą rodzin" moją, dla których to bę
dzie wielkim ciosem. Czekać więc 1 cierpieć dłużej nie 
mogę, 

Roberta 

Stał jak porażony z tym 1:stem w ręce Przyjeżdia 
więc do Lycurgus. Trteba się na coś xdecydować! Jeżeli 
iej jakoś nle ułagodzi. i nie powstrzyma, jutro już tu b~
dzie-. to znaczy drugiego. A wyjechać pned czwartym n~e 
może. bo„. wszędz:le jest pełno ludzi. Nigdzie nie będZ:e 

, można skryć się, każdy iCb może zobaczyć... Ale musi 

mieć trochę więcej czaf.u, żeby się przygotować.. Musi 
obmyśleć śpieszrue. jak to zrobić„. Wielkl Boże! więc to 
już! Może by zatelefon-0wać, że jest chory. albo, że ma 
wiele kłopotów z zebraniem pieniędzy, albo coś takiego ... 
P:sać 0 tym nie może . Ale może powiedzieć, że stryj 
przyf.łał Po niego, żeby właśn'.e czwartego przyjechał 
do Greenwood Lake„. Stryj! Czy stryj? Nie, nie może 
tego powiedzić... Za często już go używał. To jej wcale 
nie przekona . 

A zresztą, czyż nie może zobaczy~ aię jeszcze .raz ze 
stryjem? Można by powiedz.ieć. że 3edz1e do stryJa, aby 
go zawiadc.mit'. że musi wyjechać, 1 dowiedzieć się, czy 
nie mógłby po roku pcwr6cić. W to moqłaby uwierzyć. 

Musi jej w każdym razie coś powiedzieć. nie dopuścić 
do jej przyjazdu przed czwartym l!pca. On tymczase~ 
wszystko przemyśli dobrze.„ musi jeszcze raz obejrzec 
miejce, gdile ma to wykonać ... 

Wykonać.„ 
Nie wahając się dłużej pośp!eszył do naibliŻSzego tele

fonu, gdzie było najmniejsze prawdopodobieństwo .podsłu
chania. Połączywszy się z n1ą zaczął jak zwykle mezm!er· 
n!e czule tłumaczyć s.ę, że był chory. miał gorączkę, nie 
wychodził nigdzie, nie mógl więc podejść do telefonu .. Po. 
stanowił wszakże przez ten czas powiedzieć stry1owl 
o swym wyjeździe ! zapewnlć sobie możność powrotu. 

Używszy wiele tkliwych słów serdecznego tonu, starał 
się nakłonić lą. żeby chciała uwierzyć w jeg<? chorobę 
1 prawdziwość jego projektów. Gdyby tylk-0 chciała zacze
kać do szóstego, to, o !le me zajdzie coś ważnego, spot~a 
się z nią na pewno albo w Fonda czy w Homer moze 
nawet w samym Lycu;gus albo w Little Falls. 

Ponieważ musi być utrzymana tajemnica. proponuje, 
żeby spotkać się w Fonda sz6Stego lipca rano. Następnym 
pociągiem pojadą do ut!ca, tam przenocują i przedysku-

tują ' cały projekt, bo przer telefon nie można o wszyst
kim mówić. Poza tym obmyśli specjalnie dla niej pewną 
przyjemność, z której z pewnością będzie zadowolona. 
Przed wz!ęc1em ślubu pojadą sobie na wyciecz~ę do ja
kiejś pięknej miejscowości. 

Głos mu w tym miejscu ochrypł, nogi s1ę zatrzęsły, 
lecz Roberta nie zauważyła żadnej zmiany. 

Niech i!ę teraz o n.c nie pyta. Przez telefon trudno 
o tym mówić, Może jednak być pewna, że sz6stego w po"' 
ludnie będzie na dworcu w Fonda. Gdy go Roberta zo
baczy, niech sobie kupJ bilet do Utica i ws!ądzie do wa"' 
gonu. On kupi bilet także 1 ws!ądze do innego, W drodze, 
gdyby nie zobaczyli su: na poprzedniej stacji. on p.rzej
dzle przez jej wagon. będzie w!ęc mogła przekonać się, 
że jedzie z nią także. Ale rozmawiać z nią nie będzie, 
n iech na t 0 nie l!czy. 

W Uhca :Roberta niech odbierze walizkę I wyjdzie na 
ulicę. On pójdzie za n!ą. i gdy znajdą się na jakiejś zu
pełnie pustej ulicy, udadzą się razem do któregokolwiek 
małego hotellku i tam rozmówią się dokładnie. 

Tak.i fest je~m projekt. Czy ufa mu dostatecznie? Jeżeli 
tak. to on zatelefonuje jeszcze drugiego, a następnie szó.. 
stego rankiem porozumią się ostatecznie i będzie mogła 
wyjechać. Dobrze? 

~agaże? Ma niewlelld. No tak. Jeżeli już koniecznie 
jest ;ej potrzebny. to niech z sobą zabierze. Gdyby jednak 
był na jej miejscu, ~e zabierałby ze sobą rz.eczy, gdyż 
iak tylko gdzieś Kię zal.n.stalują, będzie można po nie 
przysłać. 

Clyde stał przy telefonie w małym składziku aptecz
nym. a właściciel jego zakopał s-.ę gdzieś między swym.i 
słoikami i flaszkami Zdawało się Clydowi, że ów duch, 
który kiedyś wyłonił s1ę z ciemnej tajni jego mózgu, st~
nął teraz przy 3ego boku I wpada mu w słowa przemawia 
jego głosem, nabrzmiałym trwogą 1 chłodem: · (c. d. n.) 
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Pamtwow:r Teatr 
Wojska Polskiego w ŁOdzt 

ul, Jaracza 27 
. : :.··~ ·~··'~ ·~„.~.:· . I:-~ ~ 0 „ 

i~::~~~~;:1:Ggt~ 1Czy Boniecki dotrzyma słowa? 
Włady5ława Da6zewSikiego. \ 

te~~~-~;.yirma od 
12

-ej. W piątek przyjeżdża do Łodzi zespól pływaków czeskicb ; 

Nasi sportowcy" 

w życiu prywatnym.„ 

„MELO DRAM" 
li!. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

D?Jiiś o godz. 19.15 W54JÓkzes 
na sztuka Arthur-a Millera pt. 
,,Syinowie" w przeikładzie i re
żyiserriii i:yszaro-a Ordyńskrego. 

TEATR „OSA" 
Tre1t1gutta l tel. 272 - 70 

Codl'.iie.ncie o 19.30, w niedziele 
i święta o 16 i 19.30 a.rcywe
&oła :komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek" z J. Wę
grzynem na czele ca•łego -z.e.s
po<łu . 

Teatr , Powszechny 
Codziennie o god:r.. 19;15 

(w niedzielę i świ~ta. dwa przed 
stawienia o godz. 1G i 19.15) 
&ztuki Michała. Bałuckiego p t. 
„Klub Kawalerów'•. 

Po raz trzeci po wojnie 
przyjeżdżają w piątek do Ło
dzi pływacy Czechosłowacji. 
Pierwszy raz gościliśmy w na 
szym mieście reprezentację 
Czechosłowacji, w początkach 
stycznia ub. roku, która wy
stępoyvała pod firmą Pragi 
pr.zec1w reprezentacji naszego 
miasta, zasilonej kilkoma za
wodnikami z innych miast. 
Niestety, w pierwszym star
ciu naszycll pływaków z polu 
dniowym sąsiadem Polski nie 
mieliśmy nic do powiedzenia. 
Zajęliśmy miejsca ostatnie w 
każdym biegu. 

go wynik osiągnięty w ub. l Boniecki w walce z Toedli!1- bicie relmrdu Polski w tej 
niedzielę na 200 m styl. kia- giem (Poznań) uzyskał b. la- konkurencji leży w gramcach 
sycznym nie tylko, że ~est dny wynik na 200 m styl. do- możliwości filmowców. Wy
najlepszy w Polsce, ale i ma wolnym - 2:33,0 min. , wpi- starczy do ustanowienia re
pewne znaczenie międzynaro- sując się na listę najlepszych kordu, żeby zawodnicy poply 
dowe. Kto wie czy młody za- w P.i.sce na trzecią pozycję. nęli w następujących czasach· i 
wodnik YMCA nie wpisze 16-letni ten zawodnik obiccu Boniecki 2:33,0 min., Jera I 
swego nazwiska na listę re- je w nadchodzących zaw:i- 2:34,0 min., Sobczak i Jawnr-
kordzistów Polski, jako pierw dach poprawić wynik nie- ski po 2:46,5 min. I 
szy łodzianin. Trudno będzie dzielny i również swój re- Bilety w przedsprzedazy 
tego dokonać na niedzielnych kord na 400 m st. dowolnym. I można nabywać w sekret'J.ria 
zawodach, ale przypuszczał- Sztafeta Filmowca 4x200 m cie polskiej YMCA (Moniusz- 1 
nie Nikodemski powinien o- st. dowolnym legitymuje się ki 4). Członkowie związ:k6w -
siągnąć około 2:56.0 min., co najlepszym wynikiem w P:Jl- zawodowych mogą zaopatrzy<: 11/Jł!i~liij~@ff 
byłoby gorsze zaledwie o 2 sce - 10:54,0 min. Wynik h~n się w bilety na balk•>".l po zł 
sek. od starego rekordu Pol- jest zaledwie gorszy od re!rnr 100 - w OKZZ ul. Strze~ec
ski należącego do Heidrichri.. du klubowego o 13,0 sek. I'o- ka 2 (parter). 

Sport automobllow w Polsce 
udostępnimy szerokim masom ludzi pracy Trzęsowski w pi.ech.ocio 

w Ł<Xki 

Lepiej nieco poszło podczas 
drugiej wizyty Czechów a 
właściwie Słowaków w iodz.i 
w końcu ub. roku. Wpraw
dzie i wówczas goście z Bra
tysławy zareprezentowali zna 
cznie wyższy poziom od eks-

Teatr Komedii Muzycznej traklasy pływackiej Polski, W rziwią'Llkiu z reorgainizacj-ą na oog.emr.ILaJOja mvol.erun'lków ry daiwaa się wówCDas odc:ziuć 
ale w niektórych konkuren- Automo.bfilklubu Pohski oobyło sportu 61ailllochodowego, jed!llJo- ua kia:Ddym ikirok1t1. Popularny nasz plęśeiarz wa• 

gi średniej Trzęsowski z „ WłÓk 
niarza, jak widzimy m& „wikt 
i opierunek'' zapewniony. 
„Miś" odbywa Mllżbę wojsko
wą w piechocie w Lodzi i cie
szy się dużymi względami ~ 
EW) eh przełożonych. 

„LUTNIA" 
Codziennie o godz. 19.15 ope· 

J'etka Straussa. „Baron Cygań· 
ski". 

ADRIA - „IJasablanka' • 
;:rodz, 16, 18, 20; w niedz. 14 
film nieozwolony dla młodzie 
ży. 

B.\I,TYK - „Dzwonnik z Notre 

cjach udało się zawodnikom sioę Nadzwyiczaijtne Zebran~ Od- cz-ącą w 5/WY~ srer~aich ~e Obe011Jie c!Jal&"Ly rozwóti moto
łódzkim wyprzedzić przeciw- d:z.iału Łódzkliego. tyillkio fadhoWCOIW te] bre•ruzy, rymicji realłi2io<wany będzie po
nika. Pu-zytb1'1ly do łiod:zri speąjad- lecz .równi€!i W'51l:ys:tlkich ludzi prneu: trzy C'Zyirunilki: czym, Siło

W meczu, który zostanie ro nńie w tym ceiliu sek•reta.nz ge- pracy, lk!tmy pnzyiczymić s:ię wo i ~t. Zakres więc dtnia
Zlegrany w najbliższą sobotę neralny AP. imiż. Zejdo~i wy mogą do k.ra:ewieni•a i 1To7lW'Olj1t1 latlmośc.i AP wst.a~ bardrlJO po
między nieoficjalną reprezen- gJo.si~ referat i za,poznaił CZJło<n- IDOltorywaoeji w ikra.j1t1. Pod wzgilę sz€1f7JOtily. Czynem będzie rp!l&la 
tacją Pragi, występującą pod ków oddziałlu łódmkiego z pra- diel!Il więc programowym i iide- fizycma. . rt.aJWod:iwa w wa.r
~azwą Sokoła ~Praga) prze- cą .podjętą w ubieogłyun rOlku ologiamym o.rgaTui'L!acjia ta róż- szt~ch i p:r.zy ikrlei:iowmcy, na 
c1w teamowi Filmowiec - p.rrz,ez Zarzą-d główny AP, a ni się od pm:edwo•jennego AP stęp.me wymlliazc:osć, ~częd

. YMCA łodzianie nie mogą 1i- maJjącą l!1lll cellu upowszec.hnie- łatwo dając·El9'Q się schairalkte- n?s.c, posz~wa;ne praw i pnz.e 
czyć na ogólne zwycięstwo. nie ~'Ttu ootioanobilowego w ryrz.ować gdy weźmiemy pod p1sa:w betzpiecrnensibwa dJro9owe 
Niemniej jednak zawody nie- PQtloce. u1W1agę &lcliad per5JOOllilJliny Ó'Vr- go 1.tp. 

Trzęsowski jest zwa.lnil!.ny n& 
każdy trening i bez żadnych 
przeszkód ze strony swych 
władz wojskowych moi:e wal 
c7yć w szereirach swego klubu 
o miejsce w lidze. dzielne przeciw reprezentacji Automobi1k:lltllb Połoski Olbec- <:resnyich aziłonków, jak rów- Sfo<wem - będuJe p<raoa in

Poznania wykazały, że z sil- nie powmechna, diemolkrait)'lC'Z.· lliierż ,iel)iLaryz:m '51Portorwy", OOtó- telełktuallioo., &1:1kolentie mfocLzie-
nym przeciwnikiem można u- · ock:zyit ef t'aJby · d • P'łk" ft · 
zyskać dobre wyniki. Nic dzi- z boh!!liu #ódzh;eKO ~:dtowe. y, [' e J pora y Polski Zw. I I ęczne1 

Dame'' 
r;~~z 16, 18.SO, 
J.,.„o . 
.film dozwolony 
ży od lat 16. 

wnego, że walka najlepszych ~ • 

::~ "mł:::::~ l::~~~~:mfaa~:~soS~ł~ w "iedzielę walczą w Łodzi dz~~~~1~r~!ili::= z~~~:go;:;~H-
~iei tyl~o. w Łodzi. Oczywi- pieściarze gdańskiej „Gwardii" "'c-1~:

1~~ ~'-J~ąćod::Y·ws~= ki Ręometi uchwalił 2l!Dlienę na 
BAJKA - „Szalony lotnik", 

godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
mm dozwolony dla młodzie. 
ży 

GD' l'(f.A - „Progra.~ Ah,1a.l· 
r.ollei Kraj. i !.!.gr. Nr ·1" 
;.:odz. 11, 12, 13, 16, 17, ·18, 
-. o, i 21. 
HEL - (dla. młodzieży). 
„Kllpciuszek'' 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 

1.HiZA - „Postrach Mórz". 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „Express Mos· 
kwa - Ocean Spokojny" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
film dozwolony dla młodzie. 
ży. 

sc e na3więcej emocji i nai- "" vu ,~ .... „ n..•-Li z · 
· k · · · d ' I'ieściarze LKS-u bawi'li' "' •kim i pr~~,,.,.ał • nim na pun -„i~~~~~" b"""""'średnin lub '1lWY ZW'i>ą.>=11 na ruur:."' W1lłt-c:e aWieJ zapowia ają się bie - ~ ~„. b bm ''"'"'"'"I~' .....,,,- v~.,,.. ki „,~ ..... _.__~ i 

g.1 w stylu klasycznym i do- rieuzielę na gościnnych wystę· ty. rpOOredmio I! bxanią samocho- zek „„,.,.„1~ow • .:>nalUIUJ'YTUWI 

wolnym w konkurencjach mę pach ;ve . Włocł8:wku, gdzi~ We Włocławku walczył po <il?wą. ~ więc p:rrz:ec!e. 'WSl:}'6t- S~aik.a. postanawia.j1\C 
skich. gdzie Nikodemski Bo- SI otkah się w rrngu z tuteJ· ra2' pierwszy po dłuższej prze- kim P~!aidaozy ~ Jaaxi.Y I.~I równooześni-e wystąpić 2: -.miioc 

niecki czy Jera zechcą' udo- s?m zespa;łem ~· S. Orzeł. rwie Ma.rcinko"'ski, którego „, ka•~oi;i1 Oll'BZ _Il ~ 1 k~0tra6, !:~o~zi~~~s~!c=wc:!; 
wodnić, że wyniki przez nich :h.ecz. zakonczył s~ę wysokim niedzielę oczekuje 1rpotkanic z \eśl~ C>\ a<;tat:ro<i 11>\e nale'Lą do rębne 'ZlWiąizlk:i. 
uzyskiwane w Polsce mają ?.""J'<llęstwem łodzian 16 : 2. J. ntkiewiczem na meczu Gwa. Związku Zarw. Trllll1l5lpoif1toW-
pewną wagę. Nikodemski w Jedyne dwa. punkty utraci! rcia. (Gdańsk) _ LKS. Mar· ców. Podrzrlał ma 2lOIM!ać dobm!lny 
stylu klasycznym ma powa'l- DebiRz II, który w wadze pa· ciukowski w drugieJ· rundzie Następnlie w 5reregaoh AiP ~ naijbJi.żisrzym ~ mbr& 
ne szans · t J · · tk • · Z'ółl · d · · .,, ___ • winni si<> zinaileźć "'r>aOOIWtll.icy nmu. lt?ym cnasem rrlłŚł zM'1J!lld 

e na zwycięs wo. e- pieroweJ spo a„ się z i ww· zmusił do po dama. się .....,.,,..,.a,, f' . i 
1 

.„ .......l. • PZKSS ipotdmileili się na. ltN:f od-

N owe ml·n1·ma plywack·1e na-: n!~~~o::~!ji -;ię:~: ~~:~or;ń~~ rębne~. 
skiej LKS·n, ob., Okołowicz- braJJŻy somochodoiwej, a ~ ~Ol1Jbiciu na mir odn;bne _. 

ustanawia Polski Związek Pływacki" dochodzi do formy i na uiedzie- de .ws-rystkim oahl. m~o~ieoz ~ie uli~ llÓWl!lliieri eekcje ~ 
· le będzie got6w do spotkania. z s~kół fa.clioiwych 7.oaltrudm.ioma ki ręcmeJ w ldubaah, ipod~ 

Poznań (obsl. wł.) Wobec sta.,sach spor~wych, dotyczących „bombardierem" nuzego Wy- w w<IIlStl'Jtaltaoh samocho<io- gdy "'. mmiąda~ olkiręgów łlll'9 
łego rozwoju sportu pływac 'e- wynik6w dla poszczeg6lnych brzeża.. wycb. LTii zaijdą ża.dne 1Zl!llJJaDy. 

go w okresie powojennym Komi kJas'. Odpowiednią ~l!U!ę w ~ Ale nie tyTho z powodu t.ej z 
. . wa.mu uzyska obecme za.wodnik mistrzostw kl. B 

SJa Sportowa Polskiego Zmą.z- z chwilą. osiągnięcia wyniku ró jednej walki niedzielnej mecz ---------

„Gura· ku Pływackiego postanowiła wnego lub lepszego od jednego Gwardii z LKS-em za.powiada Na r1·ngu w Aleksandrow1·e 
wprowadzić zmianę w przepi- ze wska.zar.ych na ta.beli. się interesująco. Obok walki 

~·odz. 18, 20, w niedz. 14, 16 A ntldewicza z :Marcinkowskim 

I• RZEDWIOśNIE 
miszwilli'' 

film dozwolony dla młod~ie. Konkurencje mtskie: ciekawie zapowiadają. Aię tak· DKS zwycięża Tramwajarza 14: 2 
7.~. 100 m st. dow. 1:05,0 1:15,0 1:30,0 1:45,0 Ż9 pojedynki, jak: Gołyński -- w Alek~androwie odbył się w pierwszym l!twciw Dmoq 

JWBOTNIH' - ,,Kulisy Wie]. 200 " " " 2:30,0 2:50,0 3:20,0 4:dO,Cl Debisz, Iwański -.- Olejnik i mecz bokserski «it drużynowe ('framwa.jarz) 
400 „ „ " 5:25,0 6:00,0 7:15,0 8:30.0 Kwiatkowski - Pisa.rski 

kiej Rewil'' lll, 'l0,30, w 1500 " " " 22::10,0 25:00,0 29:00,0 34:00,0 mistrzostwo w klesie B pomię· Waga lek~a~ Pawlak (DXS) 
godz. 15.30, _ 100 kl 1 20 0 1 

„
0 0 0 

W niedzielę ujrzymy również dzy miejSCCl'WJlll DKS·em i ""konał Kardas& ('rra.mwa-
. d 13 „ „ as. : , :u , 1 :45,0 2 :OO, '1' · · „ d · w r 

me z. . 200 " „ " 3:00,0 3:15,0 3:45,0 4:15,0 dawno niewid;r,ianego JUZ w ramwaJarzam1 z uo n. )" jarz) przez dyskwalifikaejt. 
clzieży. 100 b' t 1 20 O 1 30 O 1 4 2 OO O ringu Kamińskiego, kt6ry w sokoeyfrow" zwycięstwo uzy· W .t.t< -'-' „ b.„ 1d 
film niedozwolony dla m1Cł- " " grz ie ' : ' : ' : 5,o : ' ~kali gospodarze w stosunku aga. p·, 8reUJ.LL&! .ny i 11s 
d . . Konkurencja liellskiłW wadze muszej spotka się z Mi· H : 2. Techniczne wyniki ('1.'ramwajarz) wygrał prr.es k. 

ziei:y. . 100 m st. dow. 1:20,0 1:35,0 1:50,0 2:05,0 kołajczewskim. wuJk hyły nastf.:'pujące: o. Mikołajczyka (DKS) w 1 
ROMA - „Bohaterowie Pusty· 400 m „ „ 6:40,0 7:30,0 8:45,0 10:00,0 (God , k) W J h .. k starciu.. 

~~-~~od~1~· 2~·0;,0~!~~z. d~! ;gg m. st. ~a.•. 1:1;5,0 1:50,0 2:05,0 2:20,0 1,:Sec!ab~~~:di:ię w a:?edzielę (UK~f ~~~~:na. P~~~:.i\ Waga lrednia: Choju.eld 
młodzieży. ~ m " 3 :25,0 3 :45,o 4:20,0 4:55,0 3·ak zwykle w hali Wimy o ~o· li~oźnickim (Tramwajarz). (DKS) zwyciężył Cineekie-

100 m st. grzbiet. 1:35,0 1:50,0 2:05,0 2:20,0 . 1130 Pr d d . b' Waga. koguci&: Bara.nowski gQ (Tramwajarz) przez k. •· w 
REKORD - „Przygoda. na. wa.. clzime ' . ze sprze az i· (DKS) wy!?ral na punkty z l stareiu 

kacjach" C I d• letów rozpocznie się już w _ 
godz. 18, 20, w niedz. u, 16, o us yszymy prz_ez ra IO środę i odbywa6 się będzie Jnłochą. (Tramwa.ja.rz). . Wag& p6łci~źb: z-a-. 
film dozwolQny dla młodzieży. w lokalu LKS.u (ul. Piotrkow· Waga t>iórkowa: Zwien:chow czyk (DKS) pokonał na punk· 

HaJ!lo Po•lslkńe Radio - Łódź, „Piieśni i tańce lubelszayzny" ska 67). ski (DKS) pokonał przez k. o. ty Lukasika. (Tramwajarz). 
STYLOWY - „Skand9.l" faila 224 m. 16.55 P.rzegląd wydawnictw oś- k 

~odz. 18, 20, w niedz. 14, 16. Program nia WTOREK 25 styicrz: wiaitowyich. 17.00 Muzyikoa pol- Wa.g& ciężka: Adamezy 

film niedozwolony dla. mło· nia 1949 r. ska. 17.50 „S'Jba naszych ru- z całym splendorem (DKb S) b wYk. grał ~&l~~eremW 
dzieży h. „ d 18 OO wo ee ra u prr.eeiwm........ . 

11.40 Kironi!kia poliltyczruo - c ow - poga a•ruk.a. · w-alce towarzyskiej wagi pM-
śWIT - „Serena.a„ " Dolinie go151pOdaroza RiumUJń:ii. 1 t . .57 sy- Lelkoja języka 006}"j5'kiJe9o. odbędq się w Zakopanem mistrzostwa Polski juniorów średniej Wójcilt (Tramwaja;rs) 

Słońca." ' gn.a.ą OZJa5lll i Hetjlniat. 12.04 Wiia- 18.15 Pieśni F.ryd~a Ch0<pi- wygrał n& 1711nkty ze Sławnie-
;rodz. 18, 20, w niedz. 14, 16 diomo.ści połudmdowe. 12 20 „Na na w w1'1k. A. Sz.Jemińsikiiej - ZAKOPANE (obeł. wł.). Prace organizacyjne mistrzostw wfozem (DKS). 
film dozwolony dl& młodzieży 5wo.j.ską mJJtę", 12.45 Audyci·a sop!lan. 18.30 Leonx>ld Godow- W dniach od 29 stycznia. do 2 są. już na. ukończeniu. Zapew-

'l'"'CZ s mil < ·11 sky: - "Tańiczące maJSik•i" - nione będą: punkty odżywcze W ringu sędzi01flll BierOSlle'IJ 
..;; A - „ en o 08Ci dla WlSi. 12.55 PRZERW A 14.40 lutego br. odbędą si" w Zako· h I k k ( '. '-.i' Edmund, na pun'-+- Za--

' 16 18 30 21 · d (Ł) M walce w wvk. P. Ło.b00a - for- " na metac , pomoe e a.rs & pa '" ''-"" "~ 
gooz. ' ' ' • w me z. UZ')'lka oib<i.a.dowa z płyt, t · 18 5-0 p •--" 0 nannm z9wody narciarskie ju· trole sanitarne i pogotowie ta dowski - zaint.eres~anie m-rn 30 15 30 N '00/t k · 1 k. „ eipian. · " OIW61/QlU11e Z&- ' 
'' ' 1 dl mlod . · " owe s Y ro•ews ie w~.n~i· Armi'i'" -·„·- "·- niorów 0 mistrzostwo Polski, trzańskie), wygodne kwatery v:odami duże. film dozwo ony a Zle. - a1t1dyicjia dolW1llo • IIliUZ)'lCl'ZJia ~„~ - P09"11UJOl1111"'11, _____ , _______ _ 

ży od lat 18. cliła cb7Jiieci. 15.50 Muzyika porpu- 19.10 KOIIlJOell't 6j'1!Ilfu!lliCZ111y w organizowane przez Poolski itp. 

TATRY -„Na tropie zbro~ndi'' laTn.a„ 16.00 DZIENNIK. 16.30 ~'!~m~1ie.d:iej~rk~';~ryG~y~: Związek Narciarski. Przewidu- 2 fu~e;~końc~e;~:d:&;~~ Za-
i;rodz. 16, IS.SO, 21, w me z. t-•'--- 19 „, W J·e się udział około 600 zawod- k t L • • 1 ·1 
lS.SO film dozwolony dla młodzieży eult><:Uga. ....., „ moobniica opanem nroczys 01:1ci JU n eu· 

Od lat 18. R~ .... ,~ •• ~„ 20 OO DZI"''''""''IK nik6w. szowe 30-lecia Polskiego Zwi"z 
film dozwolony dla. młodzie· ~u'""""~ · · """'" , " 
ży od lat 16. Wl',óKNIARZ - „Dzwonmk z 20.45 Mua:yka z plyit. 21.00 Ko111 Program zawodów obejmuje: ku Narciarskiego. Zawody nar-

Notre Da.me" :cert Kra:k.oiwslkilE!lj 01~lie5try PR. biegi zjazdowe, slalom _ gi. ciarskie junior6w będę. pod 
WISŁA - „Express Moskwa- d 15 30 18 „0 30 . d 22.00 (Ł) ,.MOOJaika mu~". wzg'ledem technicznym i deko-
Oceau Spokojny'' go z. . ' , ~ . , " me z, 22.45 (Ł) Qpowtiadalil!ie Woad'i- gant, slalom do kombinacji, bie racyjnym generalną pr6bą. 

godz. 16.30, 18,30. 20.30, w lf~l.OO, d 1 dl ł d . ma "-""ewm'kowa pt. , r.z1·-„_ gi płaskie oraz konkurs sko· przed Bałkaniad„. Miasto i te 
1 m ozwo ony a m o zie. """'- ,._. ~·" .,. 

1>iedz. 14.30. ży od lat 16. CTy111a. które prorwadzliRa" w ków. Juniorzy podzieleni będą. ren zawod6w będą. udekorowa· 
film dozwolony dla młodzieży. '-3 J E ...... ..: "'- ... "" na. kilka. grup zawodniczych, w ne tak, J'ak w dniu międzynaro , dJ ~1\11. • , NW'latJA.OW"""1.eg.c> 

„WOLNOśC" - Niecierpliwość ZACHĘTA - „Elw1ra Ma ~ 23.00 Ostaitnie 'WllaJCiomiOOci., 23.10 zależności od wieku: chłopcy dowych zawodów narciarskich. 
Serca", gan" godz. 18, 20.30; w Muz1'!ka taneczna (/płyty), 23.20 

godz. 16, 18, 20, w niedz. niedz. 13, 15.30. P1rogN!llll na dlllień nast~ny. 
H-ta film niedozwolony dla l'lło. 23.30 Za!kończenie 81U<brcji i 

D-031490 dzieży. -Hymin. 
Złóż ofiare na oomoc zimowq 

Uwaga sportowcy 
ZKS „Budowlani"! 

Zarząd Klubu zawiadamia 
wszystk:ch sportowców Kluba 
o odbywających się treningach 
w sali przy ul. Sterlinga M. 
we wtorki i piątki każdego ty 
godnia w godzinach od lłl -
20-tej_ 
Obecność w~zystkich obo. 

wiązkowa. Do nieobecnych , za 
stosowane będą sankcje orga. 
nizacyjne. 

, 


